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Lwow d. 14. lutego. 

(Reforma prasowa we Francji. Wiadomości ze Wselio- 
du. Anglia występuje w pierwszym rzedzie w Belgradzie 
iw Atenacly. Times o potrzebie porzucenia polityki nie- 
„interwencji. Dwnznaczne zapewnienia pokojowe dzien 
ników moskiewskich. Pan Bismark i parlament cłowy. 
Rewizje w redakcji Dziennika poznańskiego. Obrady w 
delegacjach). 

Dzienników francnzkich uwaga tak mocno 
jest zajęta reforma prasową, tak szeroko i z ta- 
kiem zajęciem jest cała ta sprawa w nich dysku: 
towang, iż można powiedzieć, że braknie redakto- 
rom chwili do swobodnego zajęcia się, a w szpal- 
tach miejsca do zastanowienia się i roztrząśnienia 
wszelkich innych spraw, lub westyj, dotyczących 
politycznych spraw zagranicznych. Pod względem 
tych ostatnich ograniczają się na podawaniu jak 
najbardziej ogólnikowych wiadomości. Wzmianki 
te zato mają tem donioślejsze znaczenie. 

Wyłączne zajęcie sie sprawą prasową jest 
zewszechmiar słuszne i uzasadnione. Zniesienie 
uprzedniego upoważnienia do wydawania dzien- 
nika, mająe doniosłe znaczenie faktyczne, ma je- 
Szcze większe moralne.. Jeśli artykuł, ustanawia- 
jący swobodę drukarską i księgarską się utrzyma, 
jak się spodziewać wypada, w takim razie wpro- 
wadzenie w życie nowego prawa stanie się rze- 
czywistym początkiem liberalniejszego zwrotu w 
dziejach cesarstwa i początkiem umysłowego, jeśli 
nie moralnego odrodzenia Francji. Prąd obudzony 
w tym kierunku jest silny, a zastanawiając się 
uważnie nad obecnym przebiegiem sprawy praso- 
wej w Ciele prawodawczem i w dziennikarstwie, 
przychodzi nam sprostować zrobione kilka dni 
temu przypuszczenie, że partja reakcyjna cesar- 
stwa przegrawszy na głównym punkcie, stawić 
będzie jeszcze drobne przeszkody. Wiadomości z 
Paryża każą wnioskować właśnie wręcz przeci- 
wnie temu przypuszczeniu, i zdaje się, iż mimo 
że pozostawienie sądów poprawczych dla prze- 
stępstw prasowych (nie zbrodni) utrzymało się 
wbrew stawianym poprawkom liberalnym, to je- 
dnakże artykuły, odesłane do komisji, powrócą z 
niej w liberalniejszem brzmieniu, miedzy niemi zaś 
ważny artykuł o stemplu, czyli podatku od pism 
perjodycznych i broszur. 

Utrzymanie projektu prasowego przez rząd, 
odniesienie zwycięztwa nad własnymi przyjaciołmi 
pierwszego rzędu, ma jeszcze inne, równie 
ważne, chociaż chwilowe -znaczenie, tak dla ce- 
sarstwa francuzkiego, jak i dla sytuacji ogólnej. 
Korespondencje finansowe z Francji powiadają , 
Że świat interesów materjalnych i przemysłowych 
we Francji stał się o wiele spokojniejszy od dnia 
4. lutego. Do niebezpieczeństw, grożących krwa- 
wemi zawikłaniami i zamięszaniem ogólnem, lu- 
dzie się nie przyzwyczajają , lecz od d. 4. lutego 

ów świat rachujący jest przekonany, że rzeczy 
nie pójdą szalonemi skokami, i że ich nie pogor- 
szą wewnętrzne trudności i kłopotliwe położenie 
rządu. Zdecydowano się żyć tem, czego zmienić 
nie jest w ludzkiej mocy, a nnikając większych 
przedsięwzięć, śledzić spokojnie wypadki. || 

W takiem położeniu, które IK. (u. 
rząd oddziaływa, tem większą ma rę git a 
żde zakłopotanie się rządu objawami na pot: po- 
lityki zagranieznej, i każde zwrócenie łodz 
blicystyki francuzkiej na wiadomości, do tej A 
dziny należące. Są one bowiem wyrazćm laj 
tkiem rzeczywistej konieczności i nieodzownej po 
trzeby. Do tej kategorji zaliczyć więć potrzeda 
zającie się, jakie spowodowały wiadomości ze 
Wschodu. Mimo oficjalnych zaprzeczeń rządu ril- 
muńskiego, półurzędowe nawet dzienniki paryzkie 
trwają przy swoich twierdzeniach 0 niepokojących 
objawach w Księztwach. Patrie donosi, że wiado- 
mości z Belgradu są ciągle groźne, bandy wcląź 
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Posłanie braterskie Ukraińców do serb- 
skiego Towarzystwa „Zorja”. 
Spisał Taras Wola. 

(Wiedeń, drukiem Sommersa 1868 r.) 


(Dokończenie.) 


A więc zapytacie: „Jakież są teraz nasze 
żądania? Sformułujcie je!“ — Zdaniem naszem, 
byłoby to daremne; nie wysłuchają nas, i dlatego 
odkładamy to do czasu pomyślnego. Powiemy 
tylko, że obecnie żądania nasze są tak skromne, 
it w Turcji albo Austrji niezawodnie zadość by 
im uczyniono. 

Bracia Serbowie! Słyszeliście nasze żałoby, 
wyłożyliśmy nasz sposób myślenia. Przyjmeie 
więc waszem bratniem sercem słowiańskiem na- 
sza przysięgę poświęcenia Życia naszego prae 
odrodzenia naszej narodowości, wszelkiemi środ- 
kami, jakich tok dziejów nastręczy, Wiemy, że 
czeka nas _ prześladowanie, albo szyderstwo. Ale 
mi jednego ni drugiego SIE nie iękamy. Naszym 
obowiązkiem to uczynić, albowiem nie umiemy 
godniej użyć naszego ŻYCIA dla sprawy 
vgółu. My się znam 


y na kir uściskach 

kwy; jemy może musieli wrócić się do 
popr w chrześciaństwa, w, znależć 
rzykłady -do krzepienia Sił. sów E e 
I jeżeli mamy ginąć w więzieniaco A k na zaył- 
kach, to pomni hasła przodków naszych w chwili 
zguby: „Jeszcze nie umarła macierz ko- 
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Się koneentrują, a częściowo już nawet posuwają 
się naprzód. 

Od dni kilku zas obiega niezaprzeczona po 
dziennikach pogłoska, że rządy francuzki, angie: 
ski i austrjacki zdecydowały się zrobić ponowne 
przedstawienia w Belgradzie, tą razą protestując 
przeciw zachowaniu się rządu serbskiego. Inieja- 
tywa do tego kroku, ma, pochodzić od gabinetu 
angielskiego, który całą sytuację na Wschodzie 
za bardzo groźną uważa. Długi artykuł Timesa 
o Grecji zdaje się potwierdzać tu zapatrywanie. 
Gromiąc bowiem ostremi słowy prowadzenie się 
i politykę rządu greckiego, Times powiada, że na- 
deszła pofa zmienić dotychczasowe uparte trzy- 
manie się zasady nieinterweneji, skoro ona do tak 
niebezpiecznych prowadzi rezultatów. 

Obecne artykuly pokojowe prasy moskie- 
wskiej z pewnością mogą bardziej przestraszać 
niż uspakajać, Birżewyja Wiedomesti zapewniają, że 
„Moskwa nie myśli o wojnie 1 pragnie pokoju. 
Nowe wskutek wojny nabytki terytorjalne, nie 
zrównoważyłyby dla niej kosztów i szkód ponie- 
sionych. Zresztą Moskwa może być pewna, 
że w razie wojny w Europie znaczne 
nabytki przypaść jej musząw udzia- 
le, gdyby się zachowała neutral. 
nie. Tak więc Moskwa, która wie o tem, że ma 
ważne posłannictwo do spelnienia tak w Azji jak 
w Europie, wtedy tylko do walki wystąpi, gdy to 
posłannictwo lub interesa będą na szwank wy- 
stawione.* Oto jest treść pokojowego artykułu 
Birżew, Wied, i treść pokojowych dążeń moskie- 
wskich. y 

Aluzje do wojny w Europie, zrobione w po- 
wyżej przytoczonym artykule, odnoszą się zape- 
wne do spraw niemieckich, które mogą wywołać 
zawikłania. Nie zdaje się ulegać wątpliwości, że 
p. Bismark powróci do władzy, pogodzońy ze 
wszystkiemi stronnietwami, w chwili otwarcia par- 
lamentu ełowego, jak również nie zdaje się pod- 
legać wątpliwości, że rząd pruski będzie się sta- 
rał kompetencjom tego parlamentu i samej insty- 
tucji parlamentu ełowego znacznie rozeiąglejsze dać 
znaczenie aniżeli z litery cłowych traktatów wy- 
pływa, i na tej drodze będzie szukać dla Prus 
nowych tryumfów politycznych. Wybór członka 
parlamentu cłowego w Monachium i słaba wię- 
kszość, która jednak nie była w stanie zapewnić 
tryamfu panu Ruhwadel, zwolennikow.i polityki 
pruskiej, donoszą, że wpływ p. Bismarka w pań- 
stwach południowych jest ogromny, lecz również 
i silnego doznaje oporn. a kwestja nowego powie- 
kszenia- panowania Prus przez Związek cłowy. 
będzie sprawą nader trudną. Kto wie jednak czy 
pan Bismark nie zechce właśnie w ten sam spo- 
sób oczekiwać powodzenia, jak Birżewyja Wiedo- 
mosti doradzają Moskwie; kto wie czy się mie 
spodziewa wygranej bez walki, zysków za obo-, 
jętność. | 
* Tymczasem przecież, chociaż opinia publiczna” 
nie jest wcale zaniepokojona możliwością starcia 
pomiędzy Prusami a Francją lub Austrją, jednak- 
Że drobny wypadek bardzo przykre obudził wra- 
żenie. Wypadkiem tym jest prawdziwie kozackie 
postąpienie polieji pruskiej z Dziennikiem Poznań- 
skim, o czem donieśliimy w swoim czasie. Kore- 
spondent do Indep, belge, a zatem wcale niepo- 
dejrzany o stronniczość, powiada, że w Paryżu 
uważano to za symptom trwającego wciąż poro- 
zumienia między Moskwą a Prusami, a oburzają- 
ce 1 przeciwne prawom istniejącym postąpienie 
przypisywano usłażności sąsiedniego państwa. 

Wypadek z Dziennikiem Poznańskim nie mniej- 
sze oburzenie wywołał we Wiedniu, jak wnosić 
można z dzienników wiedeńskich. Nietylko że 
znaczna ich liczba sam fakt opi lecz nadto 
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14. Lulego 1868. 


wyjątkowe, że ma miejsce w konstytucyjnych 
Prusach, szanujących literę prawa. Czy zwrócono 
na ten fakt uwagę i w sferach rządowych, czy 
przypisywano mn znaczenie polityczne, o tem nie 
wiemy. Sfery wiedeńskie tak trudno pojmują oko- 
liezności, spraw polskich dotyczące, tak trudno im 
łączyć je z bieżącą polityką, bieżącemi zadania- 
mi. — Być może, że w chwili obecnej, przy obe- 
enych niepokojących wieściach, wartałoby nabrać 
tej umiejętności, i nad kwestją, dla nich umarłą, 
nważnie się zastanowić nietylko jako nad środkiem 
a raczej fortelem dyplomatycznym. 

Zwracaliśmy pozawczoraj uwagę, że zgro: 
madzenie rajehsratu nie wiele może przeszkadzać 
pracom delegacji. Rzeczywiście prace te coraz 
bardziej tracą na doniosłości politycznej. Ostatnie 
wiadomości o naradach komisji węgierskiej a raczej 
jej podkomisji budżetowej, mówią że sekcja bu: 
dżetu wojny zażądała najprzód objaśnienia od ko- 
misarza rządowego, jenerała Krivicica, czy rząd 
nważa budżet ten za t ymczasowy, Czy za 
stały. W tym ostatnim bowiem wypadku nie mo- 
głaby brać go pod rozwagę. Jen. Krivicie zape- 
wnił, że budżet jest prowizoryczny. Podkomisja 
wstrzyma się też zapewne od wszelkich wy- 
kreśleń. 

Na tem samem posiedzeniu podkomisji, hr. 
Andrassy (jako minister obrony krajowej) zape- 
wnił, że jeszcze w ciągu obecnej sesji złoży sej- 
mowi projekt nowej organizacji wojskowej, opie- 
rający się na obowiązku powszechnej służby woj- 
skowej. Ministerjum opracowując projekt, zażąda 
opinii jenerałów węgierskich. Sprawa reorgani- 
zacji wchodzi więc na właściwą drogę. 

W podkomisji zapytano komisarza, co zna- 
czy komisja reorganizacyjna , pracująca w mini- 
sterstwie wojny. Jen. Krivicie zapewnił, że ej 
elaborat ma tylko zadanie, dostarczyć Najj. Pa- 
nu prywatnych wskazówek w tej sprawie. 


Głosy z kraju. 


(Towarzystwo gosp. galicyjskie i jego reorganizacja): 
1. 


Jeśli gdzie, to w kraju naszym rolnietwo 
przeważną gra rolę, i my Polanie pod karą za- 
guby, sercem powinniśmy miłować zawód, od pra- 
ojców nam przekazany. Rolnictwo, kwitnące i 
dobrze prowadzone, dać nam może siłę, jakiej da- 
remnie szukano w innych źródłach. 

Kraju naszego warunki tak wybitnie prowa- 
dzą nas po tej drodze, że jeśli dla kogo to dla 
nas mianowanie ministra rolnictwa wielką powin- 
no mieć wagę. Minister rolnictwa, ta nowa w 
konstytucyjnej Anstrji kreacja, jest dowodem, że i w 
rządzie poznauo, jakim rolnictwo jest czynnikiem, 
i zrozumiano, Że ziemia i pracujący na niej go- 
spodarz są czemó więcej niż prostemi maszynami 
do płacenia podatków. 

Ten kierunek zapatrywania się rządu pozwa 
la nam mieć nadzieję, że słuszne życzenia kraju 
pod względem ulżenia rolnietwu i dźwignienia go 
z dotychczasowej nędzy, uwzględnione *ostana. 
Lecz na to, aby życzenia nasze nabrały powagi 
należnej, potrzebujemy organu, któryby zastepy- 
wał interesa nasze wobec sejmu, rządu i Rady 
państwa, i pilnie badając niedostatki urządzeń do- 
tychezasowych, usuwał przed stopami praktyczne- 
go gospodarza zawady, które postęp tamują. Kto 
ma być tym organem, wskazał nam sam p. mi 
nister rolnictwa odezwą, wystosowaną do komi- 
tetu Towarzystwa gosp. galicyjskiego zaraz po 
objęciu swej posady. W odezwie tej kładzie mi- 
nister nacisk na to, że Towarzystwa rolnicze „ma- 
ja dostrzegać przedewszystkiem, jakie na tym 


dobry przykład do naśladowania, powinieneś u- 
znać czeski język i czeską literaturę niepotrze- 
bnemi i poświęcić je na rzecz literatury polskiej, 
która bez wątpienia jest bogatszą od czeskiej, a 
co do języka, 0 tyle czeski jest blizki polskiemu 
co. wie korosyjski naszemu. Ale i to proponowa- 
ne zlanie się jest tylko możebne na powierzchni 
społeczeństwa, a nie w głębiach masy narodowej, 
i literatura wielkorosyjska nigdy mie może się 
stać ludową w Ukrainie: popularnych dzieł mo- 
skiewskich lud nasz nie rozumie. Tym sposobem 
ma lud nasz zostać bez życia umysłowego, i być 
w państwie Moskiewskiem tylko rodzajem parja- 
gów, skazanych na wieczne stwierdzanie miana 
„haznozgłoj (głupi) chachoł.* Czyż, podobna nam 
dobrowolnie przyjmować radę Twoją? 
Składamy naszą wdzięczność głeboką i 
Riegarowi ZA prześliczne myśli. które wypowie: 
dział w Moskwie. Po samo i myśmy zawsze 
myel WI ich spełnieniu wszystkie nasze na 
dzieje: ale zdaje się mam, że słowa jego brzmiały 
Moskwie mimo nszu: nie Grecja ideałem Moskwy, 
ale Rzym, nie ten Rzym co wydnwał Cincinna. 
tów, lecz epoki, kiedy nieszczęsna 


Rzym tej | 
zachłanność przygłiszała w nim wszystkie cele 
inne. 
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odzieży Serbskiej na zjeździe mo- 
pa. Georgiewiczowi, wynurzyć naszą 
ć nieskończoną za je o mowę. Gdyby 

Tkraińców zasiadał przy tej uczcie, 
lepiej wyrazić naszych myśli i prze- 
dawna Żyją one w duchu i sercu le 
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"W koncu cznjemy się obowiązani, przedsta- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE: Bióro Administracji 6a 
zeły Narodowej przy wicy Nowej, pod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynkn. W PARYŻU: na calą 
kę 09 i Anglię jedynie p. pułkownik Racskou - 
+", rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4. Oppeltk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein d Vogler, Wollzejle 9. W FRANKFUR- 


CIE nad MENEM iH i í 

senstein d Vogler, DEC: PP: pea 
OGŁOSZENIA Przyjmają się za opłatą 6 

-o od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie. * 


LISTY REKLAMACYJNE niegpieczęto- 
wane nie ulegają frankowanin, 


rozległym obszarze objawiają się uzasadnione ży- 
czenia i dążenia, jakie istnieją niedostatki i wa. 
dliwości, a jako pośredniczące organa, SĄ onć po- 
wołane zarazem na zaspokojenie pierwszych a u- 
sunięcie drugich skuteczny wplyw wywierać" 

A dla zachęty dodaje na końcu. me . 

„Niechże więc śmiało *i*otwarcie zgłaszają 
się do mnie we wszystkich wspólnego nam zada 
nia kwestjach, a mogą być pewni nietylko ży- 
czliwego z mej strony” podjęcia, „ale jak czyn 
niejszego poparcia.* = "a Amas 

+ Wprawdzie wszystkie sprawy, kultury krajo- 
wej dotyczące, należą według nowej ustawy kon- 
stytucyjnej do. zakresu autonomii krajowej, a więc 
w sejmie krajowym mają być traktowane iuchwa 
lane. Autonomicznego prawa tego ściśle nam 
przestrzegać należy, bez względu «czy w minister- 
stwie centralnem zasiada Polak lub nie. Przede 
wszystkiem więc wobec sejmu krajowego potrze 
ba nam dzielnego organu, do popierania spraw, 
kultury krajowej dotyczących. Z drugiej. stroBy 
zadaniem będzie ministra - rolnictwa, + uchwaly 
sejmowe o sprawach kultury- przedkładać koro- 
nie do sankcji, również jak i wnioski rządęwedo 
ustaw wnosić za pośrednietwem komisarzów=rzą 
dowych do sejmu krajowego. is 4 

Tu zatem pole dla naszego Towarzystwa go- 
spodarskiego: najpierw wpływać i iść w pomoc 
rządowi centralnemu, a mianowicie ministrów! 
rolnictwa przy wypracowywaniu wniosków do u 
staw, podniesienie rolnictwa mających na celu ; 
powtóre wpływać i iść w pomoc sejmowi krajo 
wemu przy uchwalaniu tych wniosków. < 

Teraz albo nigdy! możemy powiedzieć, 
bo wrzeczy samej jeśli tę jedynie sposobną chwi- 
lẹ działania z rąk wypuścimy, to mikomu, tylko 
sobie przypiszemy złe skutki. Dlatego przykro 
dotykać muszą każdego głosy, tu i ówdzie zasły - 
szane, mówiące o nieużyteczności (Towarzystwa 
centralnego i o potrzebie wymazywania się 2 li- 
sty ezłonków centralnych, dla rozpoczęcia działa 
nia w oddziałach. 

Toż to oddziały mają reprezentować Towa 
rzystwo na zewnątrz, mają wołać "do soma: do 
rządu. Czyż każdy powiat z osobna ma się u- 
dawać ze swemi życzeniami do sejmu lub do mi 
nisterstwa rolnictwa? Jakąże głos taki zaścian- 
kowy będzie miał powagę, poparty pawaźną li- 
czbą 20, a chociażby i 40-członków, i czyż ży- 
czema tych  oddzialików nie będą sobie czasem 
przeciwne? Nie wspomnę tu już o skutkach wy- 
górowanego -partykularyzmu, o tej powiatowszczy- 
źnie, któraby była skutkiem zaniechania takiego 
centralnego naszych żywotnych interesów ogniska, 
jakiem jest Tow. ceutralne. Twierdzenie to nbe- 
Jednemu wyda się może fałszywem, gdyż -. dotąd 
rzeczywiście ognisko t0-zbyt mało dawało.światła 
i ciepła. Lecz nie koniecznie ono takiem pozwsta ć 
musi ; mam nawet uzasadnioną nadzieję, że he: - 
gorzeje silnie. Tylko $ wila z p, że tak będzie , 
wiary, że tak być musi,ar pewnie nadzieja 
nasza sią gjóci. Bo któż Towarzystwo składa i 
według swej woli kształtuje? "Członkowie | 
Jeźli zatem oni nie potrafią - włać dacha: nowego 
w instytucję, która po usunięcin się jej dotychaza- 
sowych kierowników i po ukonstytuowania się 
oddziałów, leży jak matezjał budowlany” przed 
nimi i czeka budowniczego, któryby . umiejętnie 
gmach „podniósł, to -snać sami mie mają ducha, 
nie mają wiary l mije ira 

Dlatego szczerze trzeba przystąpić do' pracy 
około gruntownej reorganizacji Towarzystwa, zwa- 
żając na to, abg ono z godnością, bacznościa a 
umiejętnie reprezentowało ‘nas ma zewnątrs a 
wewnątrz aby było łącznikiem, : w: którymby się 
rozrzucone działania oddziałów ześrodkowały. Kie- 
rownictwo zatem instytucji, która jest powołana 
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| pszej części naszego pokolenia nietytko miłódepo, 
ale i poprzedniego. Mimowoli przychodzi nem 
na myśl: że gdyby mowę tę był mis" student 
którego uniwersytetu ukraińskiego, to gdzieby ©n 
się obecnie znajdował! Temci mniej możemy [w 
myśleć za Waszym przykładem o zakładaniu ja- 
wnych Towarzystw, podobnych „Zorji,* albo zbie- 
ranie się na zjazd podobny noswo-sadzkiemut My 
zawidzimy p » P Pt: H którego wy doia- 
jecie w Austrji, nasku, potoki ł uja 
moskiewskim AT A ! ró > 
Wielu z naszych rodaków za grani i 
h A granicą, będzie 
AT YCH z tego posłania, AT dyśc 
Anst W koncerte, — ale gdy trudną fakt utosć 
a wymierzenie sprawiedliwości nigdy na nieko- 
rzyść nie wyjdzie: tak i upraszamy was bracja.w 
imię nieparcjalności, abyście żadnemi nie w ih- 
żąe się względami, posłanie tu w oryginale 
wydrukowali, na swój język przefłumaczyli 


kami wszelkiemi, jakie macie 


i środ” 

io) i w, ręku, , między 
swoimi rodakami rozpowszechnilj. „© " po 

Oitosamo prosimy braci Czeehów;<POlmkóW. 
Rółgarów, Słowaków, Chorwatów, Słowieśoćw=" 

Ponieważ w Rosji posłanie ‘to mogłóby.„eyć 
przypisane jeśli nie pióru, to natchnienie Pii, b- 
stomarowa i Kulisza, uważamy 2a. k fko nać mie 
świadczyć, że szanowni ci pisarze nien enoei 
znają, ale że sądząc z charakteru az c: z 
literackiej, prawdopodobnie A a nsan LÓ 
wiełu wypowiedzianemi tu = czej 
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z ma å anec 
do odegrania ważnej w kraju roli, instytucji, od 
której kraj słusznie ma prawo spodziewać się do- 
brego zrozumienia rolniczych swych potrzeb i 
skutecznego takowych poparcia, powinno być zło- 
żone w ręce ludzi, przejętych waźnością swego 
powołania, wiedzących, że kraj na nich patrzy 1 
po czynach sądzić ich będzie. Tajemniczuść, jaka 
cechowała dotychczasowe kroki komitetu, ustąpić 
winna przed jak największą jawnością, bo jawność 
budzi zaufanie; a bez zaulania członków do ko- 
mitetu, przyjdziemy znów do tej apatji, która te- 
raz rudzi tak zastraszające skutki : — zaległość w 
wypłacie rat, upadek Towarzystwa, i ściślę z nim 
związanych Dublan. i D e 
Rada szkolna, tak pięknie jak największą Ja- 
wnością rozpoczynająca swój zawód, niech w tem 
komitetowi przykladem przyświeca. , 
Przytem powinni powołani do kierownictwa 
mężowie zająć się najspieszniej ułożeniem nowych 
dia Towarzystwa statutów, w którychby uwzglę- 
dniono zmienione położenie kraju i stosunków, 
tak, aby w krótkim czasie odrodziło się Towarzy- 
stwo w zmienionej postaci; a tej nowo stworzo- 
nej, dla kraju niezbędnej instytucji, Życzymy z 
sorca: Szozęść Boże! A, Jabłonowski. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bakareszt d. 6. lutego. 

(4. ab.) Adres senatu został przyjęty w ca- 
łej osnowie, jak go komisja wypracowała, tj. tak, 
jak go wam w jednym z poprzedzających moich 
listów podałem. Zgodzono się ma to, że adres 
jest tylko aktem zwykłej grzeczności i jako taki 
niema żadnego głębszego znaczenia ; dlatego też 
roztrząsanie rozmaitych czynności dzisiejszego mi- 
nisterstwa, odłożono do chwili obrad nad poje- 
dyńczemi wnioskami rządowemi, mianowicie do 
obrad nad budżetem na rok 1868. Przy wręcza- 
niu adresu byli obecni wszyscy senatorowie, a 
Monitorul zapisuje, że książę raczył go przyjąć 
nadzwyczaj łaskawie. 

Nad adresem Izby deputowanych debatowano 
w poniedziałek do późnej nocy. Partja konserwa- 
tywna zachowała się zupełnie neutralnie ; lewica 
stawiała liczne poprawki, które po dłuższych dy- 
skusjach upadły. Przyjęto tylko zaproponowany 
La deputowanego Mortzuna ustęp, dotyczący 

westji żydowskiej, którego w przesłanem wam 

wypracowaniu komisyjnem nie ma. Ustęp ten o- 
piewa następująco : 

„Co się tyczy drażliwej kwestji zamieszka- 
łych w kraju obcokrajowców izraelickiego pocho- 

enia, którzy w każdym czasie cieszyli się w 

Rumunii zupełną tolerancją swego wyznania, której 
używają i dziś w całej pełni (?)— jako przedsta- 
wiciele narodu jak najbaczniejszą zwrócimy na to 
uwagę, aby tę kwestję rozwiązać odpowiednio 
sprawiedliwości i interesom narodu rumuńskiego". 

Powyższym ustępem uzupełniony adres, pod- 
dany pod głosowanie, otrzymał na 97 obecnych 
deputowanych, 84 głosów za a 13 przeciw. — 


Pozawczoraj o godzinie 1. popołudniu zgro- | 


madzili się wszyscy deputowani w sali tronowej 
pałacu książęcego, a po odczytaniu i wręczeniu 
údřesu przez prezydenta Izby, przemówił książę 
dò obecnych w te słowa: 

„Adres ten jest dla mnie tem cenniejszy, że 
cała Izba pospieszyła z wręczeniem mi go. Dzię- 
kuję panom za te szczególną uwagę, za uczucia 
i życzenia, jakie mi wyrażacie: szczególnie zaś 

iękuję panom za zapewnienia wasze, które mi 
są nadzwyczaj drogie. Mam zupełne zaufanie, że 
pospieszycie się z prędkiem i zadawalniającem 
rozwiązaniem ważnych kwestyj, i że wesprzecie 
silnie rząd mój; — wówczas czeka was zato 
wdzięczność vałego kraju i panującego“. 

Dziennik urzędowy zapewnia, że pp. deputo- 
wani przyjęli te sitowa hucznym okrzykiem na 
cześć księcia Karola. 

Artykuł Romanula, podany wam w całej o- 
anowie, narobił tu wiele rozgłusu. Dzienniki opo- 
zycyjue konstatują z tego istnienie serdecznego 
przymierza między Rumunią a Moskwą, a p. C. 
A. Rosetti tłómacząc się stereotypowemi , mocno 
już oklepanemi frazesami, i wydobywając się 
wszelkiemi siłami, grzęźnie coraz bardziej w ba- 
gno moskiewskie. Wstępny artykulista Romanula, 
skonfundowany przedwczesnem zdjęciem maski, 
strzyże teraz i goli. Po poprzedniem wymyślaniu 
na Austrją, utrzymuje dziś, że państwo to sprzyja 
bardzo narodowej (?) rumuńskiej polityce, 
czego niezbitym dowodem ma być powzięte już 
na propozycją Francji postanowienie, mianowania 
upełnomocnłonego ministra przy dworze tutejszym 
w miejsce dotychczasowego konsularnego ajenta. 

Jeżli projekt ten Francji i Ausirji przyjdzie 
do skutku, to zdaniem naszem nie ma on bynaj- 
mniej na celu schlebiać książęco-rumuńskiej pró- 
żności, ale przeciwnie zająć się baczniej i ener- 
giczniej jak dotychczas, śledzeniem stosunków tu- 
tejszych, i bezpośredniemi sprawozdaniami do- 
starczać dotyczącym rządom więcej i bardziej rze- 
czywistyeh dat, któreby mogły siużyć za podstawę 
do kombinacyj i działań, w czem minister pełno- 
mocny {chargé d'affaires) więcej ma pola i swobo- 
dy jak ajent konsularny, związany szczupłym za- 
kresem swej działalności i przepisaną modłą zno- 
szenia SIę Z% Swym rządem za pośrednictwem am- 
basady w Konstantynopolu. 

Romanul obstając stale przy tem, „że w rę- 
kach Moskwy spoczywa teraz sztan- 
dar sprawiedliwości i narodowo- 
ści* (I!) usiłuje dowieść, że ma ona z natury rze- 
czy jak WC? dla Rumunii zamiary; na inter- 
pelację zaś, dla czego też pp. Jon Kantakuzeno i 

iskup Melchizedek ndali się temi dniami z pole- 
cenia rządu w podróż do Petersbnrga, odpowiada 
wymijająeo. Figury rządowe głoszą, Że ci pano- 
wie pojechali w deputacji, by prosić cara i jego 
brata o rękę wielkiej księżniczki Wiery Konstan- 
tynówny, córki w. ks. Konstaniego (urodzonej d. 
4/16. lutego r. 1854) dla księcia rumuńskiego, 
Karola Hohenzollern. 

Zważywszy, że kandydatka na tron rumnó- 
Bki, mając zaledwie lat czternaście, urodzona i 
wychowana w półnoenym klimacie, do związków 
małżejskich według wszelkiego prawdopodobień- 


GAZETA NARODOWĄ z dnia 14. Lutego 1868. 


stwa może być usposobioną dopiero za lat kilka, 
a pamiętając o tem, że ks. Karolowi ma być po- 
dubno pilno z ożenieniem, wolno wnioskować, że 
nie swadżba, ale iunv jest cel wysłanej do Pe- 
tersburga deputacji. l À 

Gdyby jednak zbyt młody wiek w. księżni: 
czki nie miał być przeszkodą, i konkury ks. Ka- 
rola zostały przyjęte, to i w takim razie familijne 
związki domu Hohenzollern z Holstein-Gotorpami 
potwierdziłyby tylko domniemywane dziś istnie- 
nie ściślejszego porozumienia między Rumunią a 
Moskwą. | | = 


Przegląd polityczny. 


Minister rolnictwa, hr. Potocki, wydał rozpo- 
rządzenie, uwiadamiające o zakresie działania 
powierzonego mu ministerstwa. W myśl tegoż 
rozporządzenia obejmuje ono wszystkie czynności 
rządowe, dotyczące kultury krajowej, które nale- 
żały dawniej do ministerjum handlu i gospodar- 
stwa ludowego, przygotowawcze czynności pra- 
wodaweze, dotyczące policji myśliwskiej, polnej i 
leśnej; ustawodawstwo zaś agraryjne, o ile takowe 
odnosi się do urządzenia stosuaków włościań- 
skich, przypada ministrowi spraw wewnętrznych. 

Pester Lloyd zamieszcza prywatny telegram z 
Wiednia, który donosi, że rząd przedlitawski tak 
gorąco pragnie przyspieszyć zaprowadzenie są- 
dów przysięgłych, że już w przeciągu sześciu ty- 
godni mają one zacząć funkcjonować. 

Brutalne znalezienie się jen. Neipperga wobec 
deputacji honwedów preszburgskich, zapraszającej 
go na bal, sprawiło wiele hałasu. I tak donoszą, 
że peszteński komitet honwedów prosił honwe- 
dów preszburgskich o szczegółowe zdanie spra- 
wy z owego zajścia, żeby ze swej strony energi- 
cznie domagać się zadośćuczynienia. W łonie 
delegacji węgierskiej zajmowano się także tą 
sprawą, a nawet i w niemieckich kołach surowo 
ganią krok jenerała Neipperga. Ma on być albo 
przeniesiony z Węgier, albo też stale spensjono- 
wany. 

Cesarz, arcyksiążęta i wszyscy węgierscy i 
austrjaccy ministrowie byli w poniedziałek na 
balu wojskowym w Wiedniu, we wtorek miał się 
cesarz znajdywać znów na mieszczańskim tamże, 
a jutro jedzie na bal mieszczański do Pesztu. 

Dzienniki wiedeńskie, a między niemi szcze- 
gólnie stara Presse, domagają sie zniesienia tajnych 
tabeli kwalifikacyjnych i tabeli kompetencji, na 
których starsi urzędnicy notowali zachowanie się 
podwładnych. Presse żąda, aby tabele te prowa- 
dziły się jawnie. 

Jeden z wiedeńskich korespondentów ultra- 
montańskiego dziennika paryzkiego, Univers, któ- 
rego uważają za doskonale poinformowanego o 
wszystkiem co się dzieje w austrjackich kołach 
kłerykalnych, przesłał ostatniemi czasy list do 
pomienionego dziennika, traktujący o sprawie re- 
wizji konkordata, który zawiera tyle ważnych 
szczegółów, że uważamy za stosowne zrobić 
wzmiankę o tem, pomimo że za pewność tych do- 
niesień ręczyć uie kmiemy. — I tak pisze pomie- 
niouy korespondent, że kurja rzymska zażądała 
od hr. Crivellego szczegółowych wyjaśnień, co 
właściwie rząd austrjacki rozumieć chce pod re- 
wizją konkordatu, jak to już zresztą dawniej do- 
nosiliśmy o tem. Odpowiedź ministerjalna miała 
być jednak w ten sposób wystylizowaną, że dwór 
rzymski oświadczył, iż na tej podstawie wszelkie 
rokowania w tej sprawie są niemożliwyemi. Żażąda- 
no mianowicie ścisłego rozdziału szkoły od ko- 
ścioła, swobody małżeństw i rewizji majątku ko- 
ścielnego. To wszystko musi zdaniem korespon- 
denta, sprowadzić zerwanie stosunków dyploma- 
tycznych Rzymu z Austrją, czem jednak w Wie- 

niu bynajmniej nie myślą mocno się martwić. 

Niemey. W Bawacji rozpoczęły się już wy- 
bory do parlamentu ełowego. Dotychczas na kil- 
kunastu deputowanych padły losy tylko na 
dwóch, należących do postępowego niemieckiego 
stronnictwa. 

W Sztuttgardzie rozprawiano nad przejrze- 
niem konstytucji. Mniejszość żądała odrzucenia 
rządowych przedłożeń, tudzież zwołania sejmu na 
podstawie ustawy z dnia 1. czerwca roku 1849. 
Większość sprzeciwiwszy się temu wnioskowi, 
odrzuciła go 68 głosami przeciw 14tu. 

Czytamy w Pester Lloydzie, że Prnsy otrzy- 

mawszy objaśnienia z Paryża eo do postępo- 
wania Francji z legionem hannowerskim, oświad- 
czyły, że takowe nie są dosiateczne. (?) 
- Zdaje się, że osoby, szczycące się najwię- 
kszym wpływem, starają się o pogodzenie Bis- 
marka z konserwatystami. Zwłoka, jaka nastąpiła 
w jego odjeździe, stałaby w związku z temi po- 
jednawezemi zamiarami. 


Francja. Półurzędowe dzienniki franeuzkie 
patrzą z niezadowoleniem na prasę pruską, która 
ze sprawą luksemburgskiej kolei wiąże jakieś po- 
lityczne zamysły. Według la France istota rzeczy 
jest następująca: „Towarzystwo  luksemburg- 
skie znajdowało się w takiem położeniu, iż ze 
swego przedsiębiorstwa nie mogło dostatecznych 
wyciągnąć korzyści, a więc już od kilka lat 
francuzkiemu towarzystwu kolei wschodnich, z 
którem się zlało, odsiąpiło wszystkie swe prawa. 
Układ, obowiązujący obie strony, zawarto na lat 
10, zatem zważywszy, że go podpisano w roku 
1861, tenże jest jeszcze prawomocnym przez lat 
63. Zdaje się, jakoby szczególnie to obudziło 
niedowierzanie prasy nadreńskiej, iż Towarzystwo 
kolei wschodnich zamyśla rozpocząć ziemne ro- 
boty na linii, wiodącej od granicy franeuzkiej do 
Luksemburga, które ulepszywszy całą przestrzeń, 
zrównają obie linie. W całej tej sprawie należy 
patrzeć tylko ze stanowiska przemysłowego, a nie 
politycznego.* 

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia 
10. lutego, p. Beauverger wniósł poprawkę do 
nstawy prasowej, aby za obrażenie osoby pry- 
watnej można odpowiedzialnego redaktora karać 
więzieniem. Poprawkę tę przydzielono wydzia- 
łowi do dokładnego rozpatrzenia. 

Dowiadujemy się, że pełnomocnik rumuński, 
p: Kreculegko zaprotestowai w rzeczy samej prze- 


ciw artykułowi Constiiutionnela, który mówił o 
istnieniu band zbrojnych w księztwach Naddunaj- 
skich, i zażądał od tego dziennika formnalego 
odwołania tej wiadomości. W odpowiedź umieścił 
Const. następujące oświadczenie: „Wobec zaprze- 
czeń rządu rumuńskiego, nie możemy jak tylko 
obstawać przy doniesieniu, umieszczonem w na- 
szym numerze z dnia 5. bm.* Ze zaś trudno przy- 
puścić, aby półurzędowy dziennik franeuzki mógł 
tendencyjnie fałszować wieści tak wielkiego zna- 
czenia, musimy więc i my wierzyć, iż powstań- 
cy istnieli w rzeczy samej. 

W lochy. Korespondencja Havas Bullier otrzy- 
mała pod dniem 6. b. m. z Florencji następujące 
szczegóły, dotyczące zaślubin następcy tronu wło- 
skiego z księżniczką Małgorzatą. „W. celu uzy- 
skania potrzebnej dyspensy (księżniczka jest bo- 
wiem kuzynką ksiecia Humberta), wysłano do Rzy- 
mu jednego z wyższych oficerów. Król sam pośredni 
czył przy oświadczeniu się swego syna. Mówią, że 
król portugalski wraz z żoną i księżną Klotyldą 
Napoleonową przybędą na ślub do Turynu. Książę 
Aosta, młodszy brat księcia Humberta, telegrafo- 
wał z Neapolu, że chętnie bedzie przewodniczył w 
turniejach, które miasto Turyn przygotowuje dla 
uczczenia młodej pary. Utrzymują także, że przy 
tej sposobności król Wiktor Emanuel ustanowi no- 
wy krzyż Della corona d'Italia (korony włoskiej), 
bo i tak istniejący dziś krzyż św. Maurycego i 
Łazarza” jest orderem sabaudzkim, a zważyć wy- 
pada, że Sabaudja nie należy do całości włoskie- 
go królestwa. 

Gazzetta di Genopa mówiąć o nędzy, panują- 
cej na Apenińskim półwyspie , konstatuje, że w 
tym roku emigruje nierównie więcej ludności ani- 
żeli lat ER I tak porównując wychodź- 
two zeszłoroczne z emigracją tegoroczną, powyż- 
szy dziennik powiada, że z samego portu genueń- 
skiego wypłynęło w styczniu b. r. do Ameryki 
2181 osób więcej, aniżeli w styczniu r. z. 

W parlamencie uchwalono wszystkie para- 
grafy, tyczące się budżetu ministra marynarki, a 
nad wydatkami ministra wojny rozpoczęto dy- 
skusję d. 11. b. m. Sprawozdawca Farini oświad- 
czył, że armia musi mieć przeznaczonych przy- 
najmniej 145 milionów, gdyż oszczędności są jak 
na teraz wcale tu niemożebne. 

Senat przyjął po krótkich rozprawach 67 
głosami przeciw 2 budżet czynny. kj 

Na wyspie Sardynii w Cagliari miała miejsce 
demonstracja, skierowana przeciw Francji. I tak 
kilku oficerów franeuzkich wpłynąwszy z fregatą 
do portu, weszli do teatru. Zaledwie ukazali się 
we dwóch lożach, gdy w tem znajdujący się na 
przedstawieniu oficerowie włoscy wyszli niezwło- 
cznie, poczem cała publiczność zawołała : „Smierć 
Francuzom !* La Uorresp. Italienne zbija wprawdzie 
tę wiadomość, lecz zawsze tak oględnie, iż w ca- 
łości można jej wierzyć. Dowódzca załogi 1 pre- 
fekt miasta przepraszali swych zamorskich gości. 


Rzym. Czytamy w Journal de Bruzelles : 

Mówiono wiele v tem, że papież ma zamiar 
przesłać Napoleonowi III. Kapelusz i szpadę, któ- 
rą Ojcowie święci zwykli poświęcać w dzień Bo- 
żego narodzenie i ofiarować temu z panujących, 
który dla kościoła największe położył zasługi. 
Zwyczaj ten jest dawniejszy, , aniżeli panowanie 
Sykstusa IV., ale ten papież był pierwszym, któ- 
ry ustanowił rytuał tej ceremonii. Poświęcenie 
odbywa się zwykle przed mszą nocną Bożego Na- 
rodzenia. Formuła, używana przy przesyłaniu te- 
go upominku, jest do dziś dnia ta sama, której 
użył Urban VIII. w roku 1625, przesyłając szpa- 
dẹ i kapelusz Władysławowi IV., królewiezowi 
natenczas jeszcze polskiemu. Formuła ta brzmi 
jak następuje : 

„Boże wszechmocny, Ty co jesteś siłą wal- 
czących a chwałą tryumfujących, racz pobłogo- 
sławić syna naszego, tu przytomnego Władysła- 
wa, i uzbroić go szyszakiem zbawienia. Włóż na 
skroń jego dyadem świetności, aby z największych 
niebezpieczeństw wyszedł bez szkody dla obrony 
wiernego ludu i chwały Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. 

„Przyjm, najmilszy synu, ten kapelusz, świe- 
tny promieniami Ducha św., a którego ozdoby 
nie przedstawiają orła drapieżnego i okrutnego , 
ale łagodną gołębicę, przedstawicielkę pokoju i 
niewinności. Winieneś albowiem wiedzieć, że woj- 
ny wtedy tylko są słuszne, kiedy są podjęte z 
natchnienia Ducha św., nie aby uzurpować kro- 
lestwo, lub aby sobie przywłaszczyć bogactwa cu- 
dze, lecz aby rozprzestrzenić wiarę i przywrócić 
pokój, który Jezus Chrystus zostawił ludziom , 
wstępując na niebiosa, gdzie żyje i króluje na 
wieki. 

„Boże Wszechmocny! Ty sam przypasz sy- 
nowi naszemu Władysławowi ten miecz obosie- 
czny. Niechaj mu służy do odparcia piekielnych 
zastępów, do rozdarcia paszezy lwów i złamania 
zębów grzeszników; niech samym połyskiem pod- 
da barbarzyńskie narody Jezusowi Chrystusowi, 
który z Tobą żyje i kroluje na wieki. 

„Przyjmij najmilszy synu ten miecz Pana, 
jako miecz zbawienia; niech w Twej dzielnej 
prawicy stanie się obroną niewinnych a postra- 
chem występnych, a aby blask jego świecił na 
cały świat ku chwałe Boga i jego kościoła. Nie- 
chaj Wszechmocny sam przypasze miecz Swój 
własny do bioder twoich, on, który pysznych po- 
niża, a maluczkich swą łaską okrywa, w imię 
Ojca i Syna i Ducha św. Amen". | 

Pierwszy ślad niewątpliwy takiego święcenia 
szpady i kapelusza znajduje się w r. 1177. Pa- 

ież Aleksander III. będąc w Wenecji ofiarował 

ży tej rzeczypospolitej pierścień, jako Symhol 
zaślubin morza, różę złotą, szpadę i kapelusz 
czerwony takiej formy, jakiej używali dożowie ; 
to wszystko w nagrodę pomocy, której stolica 
święta doznała od Wenecji w zarargach swoich z 
Frydrykiem I. 

Od tego czasu najgłówniejsze epoki takiego 
ofiarowania szpady i kapelusza są następujące: 
Papież Jan XXIII. cesarzowi Zygmuntowi 
Marcin V. delfinowi, synowi Karola VI, Pius IL. 
Frydrykowi III. i Maciejowi węgierskiemu. Sy- 
kstus IV. księciu sabaudzkiemu Kilibertowi I. 1n- 
nocenty VIII. Franciszkowi aragońskiemu. Ale- 
kgander VI, Ludwikowi XII., królowi francuzkię- 


mu. Paweł III. sławnemu Aleksandrowi Doria, i 
Zygmuntowi, królowi polskiemu. Pius V. ksieciu 
Albie i Janowi austrjackiemu. Grzegorz XII. 
Karolowi IX., królowi franeuzkiemu. Sykstus V. 
wielk. księciu toskańskiemu. Grzegorz XIV. Fi- 
lipowi UI. królowi hiszpańskiemu. Klemens X. 
księciu z Kliwii. Innocenty XI. Janowi Sobie- 
gkiemu. Benedykt W. mistrzowi maltańskiemu. 
Nareszcie Leon XII. w r. 1825, i jest to raz osta- 
tni, Karolowi X. królowi francuzkiemu. 

W sprawie soboru powszechnego, prace przed- 
wstępne postępują. Sześć komisyj niemi się zajmu- 
je: 1) dogmatyczna, 2) dyplomatyczno-kościelna, 
3) filozoficzna, 4) dyscyplinarna, 5) prawa publi- 
cznego kościelnego, 6) do spraw zakonów. 

Wiadomo, że papież kazał cofnąć dekret, 
mocą którego dubra. wszystkich osób, skompromi- 
towanych w ostatniem powstaniu, miały uledz 
konfiskacie. Obecnie dowiadujemy się z Corresp. 
Italienne, że cofnięto także dekret, domagający się 
usunięcia z posady każdego urzędnika, skompro- 
mitowanego w plebiscycie. Corr. sądzi, że łaski 
te, którym najwięcej był przeciwny zmarły mini- 
ster spraw wewnętrznych, kardynał Witten, spły- 
nęły po największej Części w skutek osobistego 
wstawienia się kardynała Antonellego. 


Caynności zgromadzenia delegacyjnego. 


Dnia 10. bm. obradowała komisja weęgier- 
skiej delegacji dla budżetu ministerjym wojny nad 
budżetem wojennym tegorocznym. Przedewszyst- 
kiem żądano wyjaśnienia, czy ten budżet jest pro- 
wizoryczny, Czy stały. W pierwszym wypadku 
komisja będzie proponować jak najmniej zmian, 
jeźli zaś ma to być stałą normą budżetu wojen- 
nego każdorocznego, to delegacja zdaniem komi- 
sji nie jest kompetentną do obradowanią nad tem. 

Obecny zastępca ministra wojny, jeneral 
Kriyieie (Kroat) oświadcza po węgiersku, że 
budżet przedłożony w każdym razie uważać na- 
leży za prowizoryczny. 

Potem przemawia hr. Andrassy w cha- 
rakterze miuistra obrony krajowej 1 powtarza, że 
rząd węgierski z pewnością w tej jeszcze sesji 
przedłoży parlamentowi węgierskiemu projekt u- 
stawy organizacji wojskowej, ułożonej na podsta- 
wie zasady ogólnego obowiązku służby wojskowej 
w najobszerniejszym zakresie. 

Zainterpelowano następnie jen. Kriviczica, 
co ma znaczyć komisja wojskowa, mająca badać 
projekt reorganizacji armii. Jen. Krivicie oświad- 
cza, że tę komisję wyznaczono wyłącznie do zba- 
dania projektu, dla osobistego zorjentowania si 
cesarza. 4 

Przystąpiono potem do szczegółowego roz- 
bioru pozycji „ministerjum wojny“. Proponowano 
różne oszczędności, mianowicie proponowano zre- 
dukowanie kosztów utrzymania puciągów i jazdy 
o połowę — ale prawdopodobnie wszystkie punk- 
ta przejdą w pełnej delegacji bez znaczniejszych 
zmian. 


Z Rady państwa. 


Dzienniki podają następujące szczegóły z 
częściowego przedłożenia ministrą finansów pro- 
jektu budżetu, na rb. wniesionego do Izby posel- 
skiej Rady państwa na posiedzeniu z dnia 10. bm.: 

XI. Ministerjum sprawiedliwości: 
Zarząd centralny 150.219 złr., najwyższy sąd 
318.310 złr., administracja sądowa w krajach ko- 
ronnych, włącznie z wyższemi sądami krajowemi 
i nadprokuratorjami państwa 6,508.767 zir., za- 
kiady karue 1,650.489 złr., nowo wznieść się 
A budowy administracji sądowej 75.973 złr., 
dodatki do pensji po 100 sik dla adjanktów sądo- 
wych, pobierających mniej jak 840 złr. rocznej 
pensji, 62.100 zir. — razem 9,060.856 złr. 

Pokrycie: Zakłady karne 156.409 złr. 

V. Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych: Zarząd centralny 385909 zir., koszta re- 
dakcji Dziennika ustaw państwowych 28.000 złr., 
akademia umiejętuości 63.000 złr., państwowy za- 
kład geologiczny 41,811 zir. zarząd pylityczny (włą- 
cznie z departamentem rachunkowym) 8,036.599 
złr., wydatek na zakłady podrzutków 445.075 zł., 
urzęda budownicze 370.211 złr., drogi 5,285.827 
złr.; budowy wodne 1,418.618 złr., nowe budynki 
administracji politycznej 100.000 zir., koszta dzien- 
ników urzędowych 283.875 zł, — razem 16,408.925 
złr. Do tego doliczyć należy koszta wykorzenie- 
nia złego Życia w Dalmacji 20.000 zir.  zapomo- 
ga głodowa dla Istrii i Dalmacji 45.000 złr.; — 
razem 16,473.925 zir, Pokrycie: Zarząd central- 
ny 7.121 złr., Dziemik ustaw panstwa 2.500 zir., 
zarząd polityczny (włącznie z oddziałami rachun- 
kowemi władz politycznych krajowych) 60.689 
zdr, władze budownicze 28 złr, budowy dróg 
17.652 złr, budowy wodne 12.184 złr., dochód z 
dzienników urzędowych 308.008 złr.; — razem 
408.182 złr- 

vI. Ministerjum wyznań i oświe- 
cenia: Koszta 187.124 złr. 

Wyznania: Dodatek państwowy du kato- 
lickich funduszów religijnych 1,221.562 złr., fun- 
dacje i Zakłady w celach religijnych: wyznanie 
katolickie 2721637 złr. wyznanie ewangielickie 
75.384 zit., grecko-wschodnie wyznanie 52.731 
złr. €kwiwalenty i spłaty ugodowe w celach 
naukowych 174.614 złr., wydatki wypływające z 
prawa patronatu religijnego 70.738 złr.; — razea 
L,867.669 zły. w. a. 

Świecenie: Radzey szkolni (sznlraty) 
67.173 zły, dodatek państwowy do funduszów 
szkolnych 303.814 złr., dodatek państwowy do 
fundacyj naukowych 2,330.250 zit., akademia 
sztuk pięknych w Wiedniu 55.280 złr., centralna 
komisja dla utrzymania i zbadania zabytków bu- 
downiczych 6.000 złr., utrzymanie starych budyn- 
ków i budowa publicznych pomników 738 złr., 
austrjackie muzeum dia sztuk i przemysłu i szko- 
ła sztuk i przemysłu 210.770 złr., fundacje i do- 
datki na cele naukowe 198.317 zły, ekwiwalenty 
i wpłaty ugodowe na cele naukowe 7.894 złr., 
wydatki patronatuwe na cele naukowe 14.384 Zł.; 
suma 3,194.620 zł. 


o m 


Razem ściągnąwszy: Zarząd centralny 187.124 
złr., wyznania 1,867.666 złr., oświata 3,194.620 
złr., razem 5,249.410 złr.; pensje sług i urzędni- 
ków byłego królestwa Lombardzko-weneckiego 
4142 złr.; — suma główna 5,253.552 złr. Po- 
krycie: Przewyżki niektórych funduszów religij- 
nych 61.410 złr., przewyżki pojedynczych fundu- 
szów szkolnych 7.425 złr., pozostałości z zaliczek 
pensyjnych, udzielanych z powodu wojny pruskiej : 
zarząd centralny 422 złr., Szulraci 241 złr., — 
razem 69.498 złr. Pozostałości zaliczkowe urzę- 
dników i sług byłych królestw Lombardji i We- 
necji 96 złr.; ~ suma główna 69,594 złr. 


Kronika. 


— Sprawozdanie komisji snbsydjów dla uczniów 
polskich w Zurychu. Z ostatniego sprawozdania 
(z dnia 31. grudnia 1867.) wypływa, że komisja nie roz- 
porzadzała żaduemi funduszami, musiała więc podawać 
potrzebne zaliczki w nadziei, że patrjotyzm polski nie 
da upaść instytucji dobroczynaej, od kilku lat istnie- 
jacej. : 
W samej rzeczy odezwa komisji była w części sku- 
teczną i dostarczono jej środków do dania pomocy 
i wsparcia miesięcznego pewnej liczbie uczniów polskich. 
Środki te jednak sg nader ograniczone, bie odpowiadają 
chwilowej potrzebie i nie moga trwać długo. 

- Uczniowie, otrzymujący pomoc od komisji, dostają 
od jakiegoś cząsu po 50 franków miesięcznie; potrzeba- 
by, sby otrzymywali po 60 franków, by byli wolnymi 
od trosk, połączonych z ich położeniem. 

Wyrażając podziękowanie szlachetnym dawcom, któ- 
rzy przedłużyli istnienie naszej instytucji, mamy nadzie- 
ję, że ważność tej ostatniej znajdzie coraz więcej uzna- 
nia. i że będziemy mogli rozgzerzyć zakres naszej 
działalności, dostarczając Polsce większej liczby ludzi, 
biegłych w naukach technicznych, i zachęcając tym spo- 
sobem między młodzieża polska zamiłowanie porządku i 
prab = — — e- 

Dyrekcja szkoły politechuicznej w Zurychu przyczy- 
miła się do tego, aby szkołę tę zrobić przystępna dla 
"uczniów polskich, pozbawionych wsparcia od rodzin 
swoich, bo uwolniła w ostatnich ech latach 38 z tych 
uczniów od opłaty taksy szkolnej. 

> Według ostatniego obliczenia, liczba uczniów pol- 
skich w tej szkole wynosi 34, z pomiędzy których wię- 
ksza. część utrzymuje się koBztem własnym. Siedmiu 
uczniów polskich w ostatnich 3 latach otrzymało dyplo- 
my, a jeden z nich otrzymał posadę przy laboratorjum 
chemicznem tej szkoły. W ogólności, pilność uczniów 
polskich zasługuje na pochwałę. N 

Komisja uznała za potrzebne, W iuteresie swojego 
dzieła, przelać dnia 5. listopada r. z. władzę swoją na 
dwóch członków, którymi sa: Dyrektor szkoły polite- 
chnicznej, prof, Landolt. i wiceprezydent komisji, hr. 
Plater. Flo aina y 

Ogólny wykaz dochodów i rozchodów jest nastę- 
pujący : 

Doebód: Ze składek, nadesłanych do domu ban- 
kierskiego G. Schulthess w Zurychu >» 7.940 fr. 60 c. 


Prowizja, którą opłaca bankier . 136 „, 70, 
Ogół dochodu . . 8.077 fr, 30 e. 


Rozchód: Wsparcia dla uczniów 3.130 fr. — ©. 
Koszta druku i rozsyłki odezw i spra- 


wozdań . . ć z 415 „ 25, 
Koszta kancelaryjne, prowizja bankie- 

ra it. p ar : : . 455 „ 80% 
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4.001 (r. óc. 


Ogół rozchodu 

Pozostaje więc w kasie 
Zurych d. 5. lutego 1868. 

Członkowie dyrekcji: Władysław hr. Plater. 

E. Landolt, dyrektor szkoły politechnicznej. 

(P. r. Między wyBzczególnionemi powyżej docho- 
dami komisji, duść znaczna suma wpłynęła z datków, na- 
desłanych z Galicji, za pośrednictwem Administracji Ga- 
zety Narodowej, Wielu patrjotów zobowiązało się, wspie- 
rać tę instytucję Btałemi rocznemi kwotami. Nie można 
wątpić, że i w tym roku kraj pamiętać będzie o mło- 
dzieży polskiej, która na wygnaniu poświęca się nau- 
kom. Łączność tego rodzaju między krajem a wychodź- 
p 


4.076 fr. 25 0. 
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cami każdemu bez wyjatku musi wydać się zbawienną, 
i żadna władza nie będzie jej stawiała przeszkód. 


— Mianowania. C., k. krajowa dyrekcja skarbu we 
Lwowie mianowała przy urzędach powiatowych: kon- 
trolorem LII, klasy, oficjała urzędu podatkowego I. kla- 
By, Bronisława Ajdukiewicza ; oficjałem I. klasy, oficja- 
ła urzędu podatkowego II. klasy, Jana Baranowicza, i 
oficjałem II. klasy, oficjała urzędu podatkowego III. kla- 
By, Leona Siczyńskiego; nakoniec ofiejałami Ll. klasy 
kwieskowanego oficjała urzędu podatkowego, Tomasza 
Strzyżewskiego, i kwieskowanego asystenta urzędu po- 
datkowego, Jana Oplustila, wszystkich prowizorycznie. 


— Wystawa geologiczna krajowa. Jutro popołu- 
dniu otwartą zostanie w sali Zakładu nar. im. Ossolit- 
skich krajowa wystawa geologiczna, urządzona za 080- 
bistem staraniem p. Emanuela Sygiericza. Jak już sama 
nazwa wskazuje, wszystkie okazy są znalezione w kra- 
ju. Drobne próbki, umieszczone tam, mogą dać niejakie 
wyobrażenie o ogromnych bogactwach geologicznych 
naszej krainy , dotychczas niestety, tak mało znanych. 
Przez grzeczność p. S. oglądaliśmy te przedmioty, wiec 
możemy podać pobieżnie wzmianke o ciekawszych oka- 
zach. Samych soli jest czterdzieści kilka gatunków, rud 
kilkadziesiat gatunków, kilka kawałków bursztynu (z pod 
Lwowa), z których jeden z muszkami zakonserwowa- 
nemi. Wielkie znaczenie mogłoby inieć dla kraju pod 
wzgledem ekonomicznym bliższe zbadanie tych miejse, 
gdzie te okazy znaleziono. Dla nczonych są tam pię- 
kne okazy wykopalisk, takzwanych przedpotopowych, 
skamieniałości, cały ząb mamuta (około 7 stóp długi), 
cała głowa jelenia przedpotopowego z olbrzymiemi roga- 
mi it. d. 


— Towarzystwo nankowo”literackie. Motorowie 
i autorowie projektu statutów Towarzystwa nankowo- 
literackiego, pp. Marek Dubs, Henryk Schmitt, Juliusz 
Starkel i Karol Wild, nadesłali nam wczoraj odezwę do 
kraju i statuta. Odezwę umieścimy wraz z rozbiorem 
statutów. Pierwsza bowiem czynnością Towarzystwa, 
skoro zawiązanie jego przyjdzie do Bkutku, musi być 
zupełne przerobienie statutów, ułożonych najnieprakty- 
czniej, tak, iż w statutach samych jest największa prze- 
szkoda rozwoju Towarzystwa. 


— Lwów dnia 12. lutego. Korespondencja z Budza- 
nowa, umieszczona w numerze 34 Gozety Narodowej, o 
nieczynności Rady powiatowej czottkowskiej. zmusza 
mnie do wyjaśnienia powodów. dla czego dotad nie zo- 
stała otworzona. Będąc sam wstrzymany ciężką słabo- 
ścią dzieci, w dniu ogłoszenia w Gazecie Narodowej po- 
twierdzenia Rady czortkowskiej odniosłem się do mego 
zastępcy, wzywając go do przybycia do Lwowa, dla zło- 
żenia razem ze mną przyrzeczenia, aby corychlej Rada 
mogła być otworzoną. To wezwanie jeszcze parę razy 
powtórzyłem, na które odbierałem odpowiedzi, iż dla 
słabości zdrowia, przybyć do Lwowa nie może, w końcu 
odebrałem wzmiankę o rezygnacji pod dniem 6. lutego, 

Każdy bezstronny osądzi, czy wina na mnie cięży. 
Wiem nie od dziś, że każdy występujacy w roli publi- 
cznej podda,e swe czynności krytyce opinii publicznej, 
choćby najostrzejszej, ale również ma prawo żadania sa- 
du sprawiedliwego, bo tak jak ocenienie prawdziwe, 
choćby ostre, niejedno poprawi i sprostuje, tak z drugiej 
strony krytyka, płyngca nio ze żródła poczucia czysto 
obywatelskiego, ale więcej osobistego, zniechęci ludzi 
gorącego serca dla krajn, ale mniej energicznych ode- 
mnie. Codo Radypowiatowej czortkowskiej, z nieotwo- 
rzenia jej dotychczasowego, już dziś wnioski czynić o 
jej nieudolności na przyszłość, zdaje ini Bie, że jest rze- 
czą zbyt przedwczesna. Będzie miał w przyszłości do- 
Być czasu szanowny korespondent śledzić jej czynności, 
a gdy dostrzeże eo niewłaściwego, oddać to pod sad 
opinii publicznej — a ja, jako przewodniczący tej Ra- 
dy nie zaniedbam zawsze skorzystać z uwag słusznych, 
jako też każdą razą na niesprawiedliwe odpowiedzieć — 
trzymając się zawsze zasady: Veritas ante omnia — zale- 
cając ją i szanownemu korespondentowi. 

z Walerjan Podlewski, 


Z Rzeszowa. W zeszią sobotę t.j. 8. t. m. na- 
raz ni z tego, ni z owego, kilkadziesiąt ludzi różnego 
wieku i płci, a wszystko sama klasa jeżli nie żebracza 
to bardzo uboga, oblęgli tutejszy dworzec kolejowy, żąda- 
jac maki, „którą tu dzisiaj darmo rozdają.“ Zdawało się 
z początku, że czyjaś pustota, albo żebrakom, alho też 


urzędnikom drogi żelaznej zamierzajac wypłatać figla, 
zmyśli a i w kurs puściła taką pogłoskę, naturalnie na 
żadnej niepolegajaca podstawie. 

Pod wieczór jednak, gdy coraz nowi przybysze cia- 
gle trapili i urzędników i mieszkańców dworca domaga- 
niem się o mąkę daremnie rozdawana, pokazało sie, że 
to nie prosty figiel, ale rzecz głębiej sięga, niż się ra 
pozór zdawało. Zapytani bowiem oświadczyli, że im po- 
wiedziano, jakoby „Moskal* nadesłał dla biednych 500 
worów mąki, ale kiedy jej tu nie ma, to już pewnie ce- 
sarscy temu kark ukręcili. Sapienti sat. Łatwo odgadnać 
zkąd taki wiatr dmie. 


(K. G.) Z okolicy Myślenie d. 8. lutego. (Wybór 
lekarza miejskiego). Na posiedzeniu Rady miejskiej, w 
dniu dzisiejszym odbytem, przystapiono do wyboru le- 
karza miejskiego z pomiedzy konkurujących. Pomimo 
że zgłosiło się kilku zdatnych lekarzy, doktorów me- 
dycyny, do objęcia rzeczonej posady, uznała Rada miej- 
ska większością 12 głosów przeciw 5 za słuszne, pomi- 
nać zdolnych lekarzy Polaków, a wybrała natomiast p. 
Pleila, podlekarza (Unterarzt) od e. k. huzarów, stoją- 
cych tu załogą, który nadomiar że nie jest doktorem 
medycyny, ani słowa po polsku nie rozumie. — Jakim 
językiem nowo wybrany lekarz będzie się porozumiewał 
z pacjentami w mieście wyłącznie polskiem, to chyba 
Radzie wiadomo lub panu burmistrzowi. 

Przypuszczają tu, że ci pp. radni, którzy silnie wy- 
stępywali przeciw temu wyborowi, założą protest prze- 
ciwko tej nchwale Rady, odwołując się w tej sprawie 
do wyższych władz krajowych. 


(1.0) Z Brzozowskiego d. 7. lutego. Zaprowa- 
dzenie i pierwsze posiedzenie Rady powiatowej brzo- 
zowskiej odbyło się dnia G. b. m. Porządek czynności 
był prawie taki sam, jak w Sanoku, z tą tylko różni- 
cą, że mniejsze wyznaczono pensje dla urzędników. — 
Oszczędność jest wszędzie potrzebna co do liczby urzę- 
dników, lecz zato zdolni, pilni i uczciwi powinni tak 
być płatni, by się przyzwoicie utrzymać mogli i wolna 
mieli głowę od trosków niedostatku w domu, i by nie 
potrzebowali uciekać się do pobocznych dochodów po- 
kątnej adwokatury. Lecz włościanie nie rozumieją tego 
jeszcze, że uszczuplenie pensji o kiłkadziesiąt zł. reńsk. 
znacznem jest dla pobierajacego. a niczem prawie, 
gdy się ua cały powiat rozrzuci, a to przeszkadza przy- 
jęciu odpowiedniego urzędnika, bo zdolnych wyżej ce- 
nić należy. 

Wniosków, prócz zwykłych wydziałowych , było 
dwa: pierwszy, w celu pomagania nauką, radą i czy- 
nem gminom wiejskim, by zadosyć uczynili usta- 
wom — wywołał dość żywą dyskusję ; drugi zaś, o upo- 
rządkowaniu ubóstwa, by zapobiedz choć w części gro- 
żącej na przednowku nędzy ; i inny w związku z po- 
przednim zostający, 0 asekuracji wójtów gminy, nie 
przyszedł do skutku, chociaż był postawiony jako na- 
glący, gdyż już było za późno, choć bardzo krótko i 
zwiężle motywowany ; ale że czytany, już przy końcu 
czytania został przerwany, jako przekraczający regula- 
min, i oddauy do Wydziału. 

Te małe sprzeczności pochodzą z braku wprawy w 
oddaniu swych myśli, jako skutku wiekowego, przy- 
musowego milczenia w sprawach publicznych, tem bar- 
dziej, że cała Rada powiat. brzozowska złożona z Ba- 
mych prawie tylko ziemian, którzy więcej cenia i dążą 
do czynu, niżeli uważają na formalności. Z czasem i to 
Bie nabędzie, i mamy więcej jak nadzieję, że przy chę- 
ciach jak najlepszych i pracy prezesa tego Wydziału i 
Rady, instytucja nowa odpowie przeznaczeniu, gdyż i 
ludność powiatu brzozowskiego więcej oświecona i bo- 
gobojna, i w tym dniu zaprowadzenia Rady solennościa 
przewyższyła powiat sanocki, bo podczas nabożeństwa i 
kazania. stosownie i pięknie wygłoszonego przez ks. 
L. S., radnego, nietylko że wszyscy urzednicy byli o- 
becni, ale i cały kościół, daleko większy jak w Sa- 
noku, zapełniony był przez ludność miejscową i oko- 
liczną. 


— Dziennik Lwows'i wczoraj skonfiskowała pro- 
kuratorja, czyniąc mu zarzut obrazy członka cesarskie- 
go domu, w doniesieniu o pohudkach zawartego przez 
arcyksięcia Henryka małżeństwa. 


— Wyklady p. Szmit'a. 18ty wykład z historji 
polskiej p. Szmitta odbędzie się o zwykłej godzinie w 


subote. 
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Przedmiot wykładu stanowić będzie: zwrot opinii 
publicznej; sejmy w latach 1776—1778 i 1780; księga 
ustaw cywilnych Andrzeja Zamojskiego. 


— Trzynasty odczyt popularny na dochód fundu- 
szu wdów i sierót po członkach Stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich, od- 
będzie się w niedziele, dnia 16, lutego b. r. o godzi- 
nie 4. popołudniu, w sali ratuszowej, 

Pan Chlebowski, profesor szkoły realnej, wykła- 
dać będzie : O zasadniczych prawach przyrody. 


nan wn wn 


Ostatnie wiadomości. 


Wezoraj po południu nadeszła poczta z Gród- 
ka saniami i przywiozła zalegające dzienniki wczo- 
rajsze z dnia 11. i poranne z dnia 12. Dotąd je- 
dnak nie otrzymaliśmy dzienników wieczornych z 
dnia 12. bm. i porannych wczorajszych. 


Z zarządu kolei Karola Ludwika donoszą, iż 
już ogromne zaspy śniegowe między „Gródkiem a 
Lwowem są przebite, i od dnia dzisiejszego roz- 
poeznie się już regularny ruch pociągów kolejo- 
wych między Lwowem a Krakowem. Pociąg 
kolejowy wieczorny nr. II. odejdzie więc już dzi- 
siaj ze Lwowa do Krakowa o godzinie zwykłej. 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 14. lutego. Wydział bu- 
dżetowy Rady państwa oddał kilku posłom re- 
feraty pojedyńczych części budżetu. 

Wydział, do sprawy swobodnej adwokatury 
wysadzony, uchwalił warunek siedmioletniej pra- 
ktyki dla kandydatów adwokackich. 

Sekcja budżetu wojennego w delegacji 
Rady państwa przyjęła następujące wnioski: 
Zwinięcie niższych zakładów do kształcenia woj- 
skowych, i instytutu lekarskiego, Josephinum; 
zaprowadzenie nowego systemu zakupywania 
gotowych mundurów dla oddziałów wojskowych ; 
ustanowienie nieprzekraczalnej w czasie pokoju 
liczby jenerałów i oficerów sztabowych; przy- 
przydzielenie cywilnych spraw osób, należących 
do wojska, sądom cywilnym; zwinięcie kas wo- 
jennych; wykreślenie tajnych wydatków, już 
policzonych w budżecie ministerstwa spraw za- 
granicznych; zwapięcie inspekcyj komend kor- 
pusu pociągów; o iłe jak najwięcej możliwem 
będzie, rozlokowywanie pułków w ich werbo- 
wniczych okręgach; zwinięcie jeneralnych ko- 
mend krajowych, krajowych komend pociago- 
wych oddziałów, krajowych dyrekcyj artylerii; 
zalecenie wprowadzenia reform w oddziale ko- 
misarjatów wojennych; przedłożenie wykazów 
materjałów wojskowych i wojskowych budynków. 

Paryż d. 13. lutego. L'Epoque wspo- 
mina o pogłoskach, jakoby miała nastąpić libe- 
ralna zmiana, Zajmowanoby się myślą ulože- 
nia parlamentarnego gabinetu, do którego 'we- 
szliby: Rouher , Buffet, Segris i Laguerrenitre. 
Wieść ta, dodaje /Epoque, potrzebuje potwier- 
dzenia, lecz zawsze nie jest nieprawdopodobną. 
La Presse i la Liberté nadmieniają o takich 
samych pogłoskach. 

_ - Florencja d. 13. Intego. Mówis, 
łe z powodu zaślubin księcia Humberta, król 
wyda proklamację. i 

Rzym d. 13. Intego. Policja papiez- 
ka przedsięwzięła surowe środki ostrożności, 
gdyż rząd obawia się rewolucyjnego ruchu. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Cennik giełdy w. a.|w. a 
"we Lwowie, d. 13. lutego | zq.|c.| zł.| u. 
I Akcje za sztnkę. 


MFA 
olei gal. Kar. Ludw. - 208 ‘0r. 203,75 
Kolei Lwow. Czemn. . . >œ 173100 173 15 
Bannu hyp. galic. . . „| 73/10] 23/60 
Papierni czerłańskiej . . . | 00/00 00): 0 


it. Listy Zastawne za 100 z! 

"pow. kred gal. m. k} 5] 83] 5 83 |55 
Tow. kred. gal. w. a E S| 79/10] 79/60 
Banku hypot. galic. = zf 90/00] 91|00 

UHI. Obligi za 100 zir. I 
SFG galic, . . | 65/55] 66105 
dtto. Wk. krakow. | 00/00] 00|00 
dtto. Ks. bukowiń. | 00/00 00 00 
Pożyczki (446 z r. 1866 | 99|25] 99/75 
Pierw. kol. gal. K- L.l.em.| 94/00] 94|50 
! dito dtto dtto IL. em.| 89| 75] 90,25 

‘dtto dtto Lw. Czern. | 
I. emisji | 791:6] 80/25 
dtto dtto dtto IL. dtto | 84/00] 84150 

IV. £ onety, 

"Dakat holenderski oolool o0lo0 
Dakat cesarski 150 5l56] 5|59 
Napołeondor = » ge 935] 9/12 
Rubel srebrny TO*yJBKi1 . 1181 1183 
dtto papierowy dtto . . | Ile 1/62 
Banknoty. pol. 72 100 zł. poł.| volo | oolao 
"alar pruski srebrny + - « | 00joof O0|u0 
Pruskie bilety kasowe - „| aj] 1/2 
ółimperjał rosyjski + * 0] 9|66 
Srebro $ Ep “i 2 + + JUA|T5ł115|25 


Towary: Owies, Korzeć 90ft. effect, z 
dosypka do 160ft. 3 złr: 10 c., na marzec 
ab Bortniki; kukurudza, Korzec 160ft. effect, 
z dosypką do 170ft. 6 złre 70 Ce, ab dwo- 
rzec czerniowiecki. 

Pm oGoGGŃ 


Na posiedzeniu oddzialu Towarzy- 
stwa SespóliardkTEGO powiatu lwowskiego 


dnia 12. bm. w małej Bali ratuszowej, owe 
jęto TU nowych członków do STON__ eniło 


rzystwa, które tym sposobem WZ 
4 do liczby 230 ezłonków, OE, zam 
do opłaty rocznej w kwocie po 5 dee 
na cele Towarzystwa. Trzech kan ly 
Da członków upadło przy balotowanii. 


Czlonkowie powiatowi texo oddziału 
zgodzili się na dotychczasowy sklad komi- 
tetu, wybranego przez członków miasto- 
wych. 7 
* Po załatwieniu tej sprawy obradowano 
nad kwestjami, dotyczącemi zarazy na by- 
dło, a wyłnszczonemi obszernie przez na- 
szego korespondenta (B) z Brzeżańskiego, i 
przez hr. Kdwarda Dzieduszyckiego. Mimo 
opozycji członka Szczepańskiego uchwalo 10 
znaczną większością: 1) Aby komitet roz- 
poezął z Wydziałem krajowym rokowania 
w celu zaniesienia na najbliższej kadencji 
sejmowej prośby o jak najrychlejsze zapro- 
wadzenie szkoły weterynarji we Lwowie w 
połączeniu ze szkołą kucia koni, na co ro- 
śnie już od lat kilkunastu fundusz znaczny. 
Projekt organizacji tej szkoły ma być uło- 
żony w porozumieniu z Wydz ałem krajo- 
wym. 2) Uchwalono, aby wziąść do rewizji 
wniosek Agopsowic'a, uczyniony do sejmu 
na kadencji r. 1865 — 1866 względem obo- 
strzenia środków prewencyjnych przeciwko 
zarazie na bydło. a mianowicie wz lędem 
zaprowadzenia W całym kraju LU / i pa- 
szportów din bydła. 3) Zgodzono się na za- 

rowadzenie przymusowego ubezpieczenia 
pyi d zarazy na zasadach, przyjętych 
VaR i kuracji w Kongresówce. 
przy podobnej aset": j „SE 

Uchwalono . delej. „dia Pow a 

nach laboratorjam chemi- 
mającego w Dublanać 05 sł Tak 
cznego roczną Bubwencję 20 e zg d 
runkiem, aby rzeczone "EE Upóki 
siębrało rozbiory gatunków Gar a 
nych przez członków filii lwow8 el, Pali 
nie o Y, część tańszej od ewentua mów 
Członek Korytowski proponował BU dE 
rocznych 50 złr. P. Szezepański b Pawia 
wny wszelkiej subwencji. lecz człon eoki 
Jarosz, Zawadzki Władysław, Strze la 
Henryk i Dzieduszycki Edward skutec 
zbili przytaczane przez niego wywody* 

W końca naradzano się poufnie nad 
przyszłym wyborem prezeBa i komitetu cen 
tralnego Towarzystwa gospodarskiego: TOZ- 
prawa ta wszakże nie W lowadziła do ża- 
dnego rezultatu. 

Na posiedzeniu 
członków. 

fielacja komitetu galic. Tow. agro- 
c A w „prawie ograniczeń sto: 
80 ministerstwa Sl- Na e DE poprze nea 
świadczył się sprawiedliwości, komitet © 
zupełnem zmie SEE w kwietnin r. 1866 za 
koncni sieniem ustaw o lichwie. Przy 

: A zeszłego e. k. prezydjum na- 
miestnictwa powtórnie zapytało o zdanie 


było obecnych 21 


komitetu, ahy mianow cie przyjść do prze- 
konania, jaki wpływ wywarło w naszym 
kraju częściowe zniesienie tych ustaw. Ko- 
mitet odpowiedzia: w sposób nastepujący : 

W dalszem łogicznem nastepstwie nie 
może komitet inaczej, jak za zupelneim znie- 
sieniem wszełkich ograniczeń przy zawar- 
Gli umów pożyczkowych lub zastawowych 
w zasadzie obstawać. 

, Wszelkie ograniczenia w tranzakciach 
pieniężnych, stawiajac przeszkodę wolnemu 
działanin, muszą tworzyć z drugiej strouy 
opór, któren się zwykle przez obejście prze- 
pisów objawia, i im ostrzejsze te przepisy, 
tein większa premia dla przestępcy. 

Nam się zdaje, że najsroższa i najko- 
Bztowniejsza nawet kontrola, nie będzie ni- 


gdy w stanie stanowczą tame tym naduży- 


ciom postawić. Cena towari przy wolnej 
konksireneji sam 


a Się na targu ustala, Cze- 


| muż stanowić w tym wzgledzie przymus dla 


pieniedzy a nie n. p. dla pracy? 
Niebyłożby dla Społeczeńgiwa ludzkiego 
daleko zbawienniejszem, gdyby wys. rząd 
swoje w tym względzie bezowocne a ko- 
sztowne zabiegi Zwrócił ku rozkrzewieniu 
oswiaty, która opierając się na wierze, jedy- 


ną stanowi tarczę przeciw zamachom po- 
kusy ? 

Niech młodzież bez wyjątku zmuszoną 
bedzie przejść Przez szkołę przynajmniej pa- 
rafialną ; niech się przekona, że czas jest 
najdroższym darem Opatrzności, zaś praca 
zz tniejszą zaletą człowieka. a bo- 
gactwo krajowe b ‘eni Za- 
k witnie. PADRE: stare 

Tymczasem wypada dla posiadłości 
mniejszych ułatwić korana z kredytu 
przez ustalenie bipotek, Lud wiejski bowiem 
bez kredytu obejść się już nie może, cho- 
cian w AE aeu ma znakomite żródło 

ochodu, które jednak j e wy- 
Pu ng wystarcza. BA „vyiętkow á 
potrzebuje wiec innego żródła, które na 
osobistej odpowiedział. aei jak dotąd opar- 
te, jest nader dla włościan kosztowne, ba 


nawet ruiną grożące, 
O ile ustawa z d. 14, grudnia 1866 ko- 


rzystny wpływ na stosunki włościańskie 
wywarła, trudno komitetowi, bez zasiągniecia 
zdania tworzących się teraz oddziałów powia- 
towych coś wypowiedzieć. Nie jest bowiem 
komitet w bezpośredniej styczności z ludem 
wiejskim; zasiagnie więc zdania w tej spra- 
wie przez swoje organa po prowincji i nie 
omieszka przedłożyć wys. prezydjum swoje- 
go czasu rezultatu tych badań. Zdaje się 


jednak, że stan rzeczy sie nie pogorszył, 
gdyż skargi na ogromna ilość zaskarzonych 
wekslòw na te az po cześci ustały, a ja- 
kiemś podwyższenia stopy procentowej na 
prowincji dotad niesłychać. O tem jednak 
najlepiej e. k. sady relacjonować moga 
chociaż czas nadto krótki od publikowa. ia 
ustawy z 11. grudnia 1866, ahy mogła była 
dotąd stanowczy wpływ wywrzęć! 

_ Z tego co tu Bie przedłożyło, odpo- 
wiedź na wskazane trzy patania Bama zaie- 
bie wynika, a to: światła j wolności w 
działaniu ! przyczem jednak odpowiedne u- 
proszczenia sąd wnictwa, a w załączonym 
memorjale wskazane, nieodzownie. są po- 
trzebne. 

Dotyczyło to głównie uproszczenia i skró- 
conej egzekucji sądowej, która dzisiaj tem 
mniej może trudnościom, uledz ile że nowy 
projekt ustawy postępowania sadowego, 
wypracowany i przygotowany prawdopodbnie 
Jeszcze w bieżącej kadencji radzie państwa 
przedłożonym zostanie, według którego 
egzekucja sądowa przez wypuszczenie drD- 
glego stopnia egzekucji sadowej. znacznie 
r leszohę będzie. Referował Kazimierz 
hr. Krasicki. 

Żąrnza na bydło. W drugiej połowie 
stycznia r. bież. zaraza na bydło ustała w 
Krzywem, Jaworówce, Monowicach, Miku- 
lińcach, Horodnicy, Siedlcach, Sławikowie, 
Łomnicy, Tegeroweach i Tymbarku. Zara- 
za zaś wybuchła w Hurniem, Niżniowie, 
Dubienku i Nagorzance. 

Do pozostałych wedle ostatniego ra- 
portu 24 sztuk chorego bydła, przybyło 27; 
z tych wyzdrowiało 20, odeszło 16, ubito 3 
i 12 pozostało chorych. Oprócz tego dano 
na rzeż 9 sztuk bydła podejrzanego o za- 
raze. 

Gdy Zaraza ną bv 
sku ustała , cofnięto q 
przypędu bydła luh 
i wprowadzania g 
cych. 


dlo w pruskim Szlą- 
lotychczasowy zakaz 
owiec z Prus do Galicji 
urowych towarów bydle- 


= 


Przyjechali do L 

wowa d. 12. lutego: 
ER Komorowski Piotr z Bilinki, br. Ge- 
" r Eb. z Wirtembergu, Zakrzewski A- 
so A Wiktorowa, Polański Teodor z Ru- 
na, Sobota Karo] z Podhorek, hr. Karni- 
cki Michał z Rogóżna, Muller August z 
Czerniowiec, Wilczyński Włodz. z Nowego 
Nioła, hr. Drohojewski Józef z Balic, Ce- 
twiński Klemens z Radczy, Hudetz Wacław 


z Brodek, Maramorosz Józef z Karowa, 
Torosiewicz Franc. z Hołhocza, Waygart 
Wal. z Przemyśla, Waygart Eng. z Me- 
wczyna. Bursa Stan. z Hubina, Stanek Jó- 
zef z Wiszenki, Kaplińiski Bolesław z Tro- 
jeczyc, Zarzycki Aleks. z Chotyluh, 


z dnia 13. lutego 


w. 
Telegrafowany kurs wiedeński marzy 
Oblig.dług.państ.5" „ na 100 zł. m. k. 

Pożycz. nar 1854 5%, za 100 zł. m. k. 
Losy z roku 1860 . + . « » » 
Akcje banku nar. . . . >» s œ 

n»n  Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fat.. sterlingów . . 
Dukaty cesarskie sztuka « « « « 
Srebro za 100 zł. w. ae - » » > 


-e 


Pociąkł kolei żelaznej 
Karola Ladwik:: 
I 


Odchodzą ze Lwowa o g- 5. m. 10. r. 


a " og. 5. m. 20. w. 
n Z Krakowa og. 10. m, 20. r. 
n w og. 8. m. 40. w. 
Przychozzą do Lwowa o g. 8. m. 40. w. 
5 E og. 8. m. 32. r. 
. doKrakowa og. 2. m, 54. p. 
` „0 g. 6. m. 15. r 


Pocłąi na kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniowieekiej: 
Odchodzą ze Lwowa a g. 1C. rano: 
o g. 10. wieczór. 


g. 6. 25 m r 
g- 6. 30 m. w. 


. . 
a ZCzeoernuiowiec 
" a 


do Lwowa o godz. 5. reno. 


P bod. 
Ee PJ 3 o godz, 5. wiecze 
S du Czerniowiec g. B i5. 
a 3 w g. 8. 14 m; 


OU UOO 


4 


raotrzebny jest Rządczyni domu w sile 
å - wieku, znająca się gruntownie na go- 
spodarstwie wiejskiem, tj. kuchni, na- 
biale i t. d., za wynagrodzeniem od: 
powiedniem, pod adresem: M. C. do Brzo- 
zdonie”. nst. pocza Borvynicze. 1339 13 


- Poszukuje sie 1$ 


dzierżawy 


w obwodzie zaleszezyckim, około 300 
morgów ornej ziemi, ze 20 morgów siado- 
żęci, £ dobremi budynkam: gospodarskiemi 
: domem mies-kalnym na lat 6 lub 12. 

= Mający do wypnszczenia taką dzierża- 
wę. raczą zawiadomić pod adresem: 


A. L. ostatnia poczta POMORZANY 


z domieszczeciem ilości wysiewów zimo- 
wych i wiosennych,  Propinacji, tudzież 
stanowczej ceny ro znego czynszu. 


Ogloszenie, ** 77 


Sadzonki prawdziwego CHMIELU cze- 
skiego, z wzorowo zaprowadzonej chmie- 
larni w Trybnuchowezch. poczta Buczacz, 
34 p0'2 centy za jedna sadzonkę do naby- 
pia. Chęć kupienia majacych uprasza się 
u łaskawe zamówienia, kióre po złoż niu 
poło y n-leżytuści przy zamówieniu, z pier- 
wszym brzaskiem wiosny, po złożeniu diu- 
giej połowy uskuteczniać się może, 


| g 


ść piersi. 


jątość w 


GULET 
ub 
gość z pod ramie- 


© Przy pi- 
poż 


uprasza się O miarę z czterech 
J 


iser Danen Miri 


£, 10,12, 14, da16 zir. w.a. 
s 
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MYBŁO MIRANDA, 


Próba porówuuwcza będzie dostateczną dia 
zapewnienia pierwszego miejsca między 
wytworami tego rodzaju wyrobowi nasze. 
mu. Mydło naszego wyrobu nadaje skórze 
delyratność atłasową, pieńi sie dóstate- 
cznie, Wan zaś zadowolić może do onjwyź- 
szego stopnia. 1143 1—12 
SKŁADY: we Lwowie, w aptece 
Adolfa Berlinera, w Tarnopolu wà- 
ptece dr. Buchelta 


| mae 


Oświadczenie. 

1: a korespondencje prywatne w spra- 
wwch szkolnych, mianowicie o uczniach tus 
tejszego gimnazjum, dla braku czasu nigdy 
“nie odpowiadam. 139) x—3 

Wu Lwowie 6. lutego 1868 
Sobieski 
dyrektor c k. git©naz,um Fran. Józ. 


SYROP CHRZANOWYEZ.10DEM 
[or GRIMAGLI et CE Aptekaney w PARYŻU 
SKRUTEGZNIESZY„SRODEK 0p 
RANUA WIELORYBIEGO. 
Doswardeaeuia naj zuskumipgzych iska- 


rzy w szpitalach paryzk:ch i ihnych, dzie 
sięć lat powodzenia, rozbiór chemiczoy, 


dowonany . przez. "mająsych sławę europejj A 


ską chemików, a szczególnie przez uczo- 
bogo proresork Kleczyiskiego we Wiednia, 


10d wydawnictwa „Albumu 


f 


1 
| 


I 
| 


I 


dowiodły, że jedynie w tranie jad znajdu: 


jo sięw tak szczęśliwej i dogodnej kom- 
inacji, jak w Sytopie Ghrzanowym z Jota! 
Przygotowany Z roślin aui.-skorbutycznysh, 
" których  nieoceni>ne własnoś i leczebna 
wszystkim 34 znane. stanowi on nezawo- 
dny. środek w. stabościach «lymfatycznych, skri 
fjuliczuyo., piersiowych i syńlitycznych. Lekarze 
przepisują go dzieciom szczególniej skłon- 
nym do naórzmiewania, gruczołów na szyi lub do 
udchodzenia ` muteri z glowy, nosa i uszów, Z2- 
wsze z najpożądańszym skutkiem. Osoby 


dotknięte słabością piersową, a nie mogą- , 


ce znieść tranu, mogą bardzo skutecznie 
"zastąpić go Syropem Chrznnowym z Jodu. 
Środek teu również pożytecznie działa we 
Wazelkich  ałabościachi naskórnych, wyrzutach 


i posiada własności przeczyszczające krew | 


w wysokim stopniu. 1014 6—14 
Dostać myżna u pp. Grimault et Com. 
aptekarza w Paryżu; we Lwowie w apte- 


kach pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i; 


,cznych, nastąpiła nietylko w kasie głównej Banku 


Muckera: w Krąkowie w aptece pp. Bruno 
„Miczyńakiego * Redyka. w Poznaniu w aptek. 
Pp. pp, Ura. Mankewicza i Elsnera; w Brodach 
w aptqee p. Franzus, 


Jestto nieoce- 


prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 
uporczy- 
Wszym za- 
twardze - 
niom, żółci, 
zamuleniu 
żołądka, za- 
paleniu ki. 
szek, bole- 
ciom żoląd- 
a. wyrzu 
tom naskór- 
nym, gość- 
cowi (reu 
matyzimowj 


MP>_ POR 
wi RE 

UVIN, de PARIS 
podagrze, 


brazow i regułarnosci miesłęcznej,w wie 
uma kiytycznego przejścia pp., a w 
Szóle przeciw wszelkim <słabościom z 
bieczystości krwi i xepsutych hummorów 
Pochodząeym. i ? 

Prawdziwe pigułki Uauvina konser- 
wiją zie bez uszkodzenia przez czas oardzo 
długi. Wynalazca od niedawną przygoto- 
*uje je nmyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 3 1265 3—? 
„ Dostać można we Lwowie w aptece pp, 
F. Mikolascha i Z. Rakera pod Śr br „ym 
orłem, w Krakowie w aptece p. Medyka. 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


-' Wydawca. Witalis W. Smochowski. 


i 


i 


niony środek 


Rie 
gk RECAS 


BANK HIPOTECZNY 


GAZETA NARODOWA z dnia 14. Lutego 1868. 


żółkiewskiegoć. 


Z końcem r. z. ogłoszone zostało zaproszenie do prenumeraty na mające wyjść na pamiątke obchodu uroczystości poświęcenia 
wyrestaurowanych za usilnem staraniem ks. opata J. Nowakowskiego. pomników fary żołkiewskiej 


nie mózł prędzej wykończyć, Ý ; 

W tych dniach rozpoczęto rozsyłanie już zamówionych egzemplsrzy —- uprasza się więć niniejszem wszystkich „opiekunów* 
rzeczonego wydawnictwa, jąkoteż wszystkie redakcje i księgarnie, by zechciały zawiadomić zakład o ilos"i rozptzedanych kart prenu. 
meracyjnych, a zarazem nadesłały adresy, pod jakiemi ałbumy wysł:ne być mają. 

Właściciel podpisanego zakładu nie ograniczył się iednakże tylko na zdjęsin tych sześcia fotografij, z których składa się „Album 
żołkiewskie,* lecz oprócz tych zdjął jeszcze fotografię: 1) pomnika żony i córki Stanisława Żólkiewskiego, 2) pomnika Stanisława Da- 
nłowicza, szwagra króla Jaņa III, 3) kaplicy po lewej stronie nawy kościoła z obrazem Matki Boskiej, pędzla sławnego Carlo 
Dolce, 4) wnętrza całego kościola, zbudowa tego w s*tylil renasansowym. 5) główneyo ołtarza samego, 6) waętrzą ÖU łokci wysokiej 
kopuły, a czyniąc zadosyć żadaniom znawców i ualegąniom miłośników zabytków skłonił się do wydania „suplementu“ do Albumu 
żołkiewskiego, składającezo się z powyższych sześciu fotografij. Cena supłementu ta sama, co i albumu samego, t. j. większego *4/1a* 
12 złr. w. a., mniejszego %/,% 7 złr. w. a. Przychylając się do prosby Stanisława Kunasiewicza, starającego się usilnie 
o zebranie funduszów potrzebnych na restaurację pomników dominikańskiego kościoła, przeznącza zakład z rozprzedaży suplementu 
tę samą znaczną część duchodu, i z rozprzedaży albumu na rzecz restauracji. Jeżeli nie ma już rodzin, którychby do ninikańskie na- 
grobki wprost obchodziły, a jeżeli są, to nie tak zamożne, aby restaurację podjąć mozły, nie pozostaje nic, jak ofisra prywatnych osób, 
z tej też przyczyny, jakoteż z przyczyn powyżej wymienionych żywi zakłąd niepłonng nadzieję, iż tak album jak i suplement, a: 

w każdym 


zanki fotografij, obznajamiających nas z drogiemi każdemu Poląkowj pamiątkami w Żółkwi, znajdą miejsce a» stolikach A 
z 2 - 1341 1—9 ~ 


domie polskim, 
Teodor Szajnok, 


właściciel zakładu fotograficzorgo we Lwowie. 
- Mandel towarów żelaznych Tylko po 85 ct. 190 sztuk najpiękniej- 


szych litograf. kart wizytowych na naj- 
Jama Schumana 


piękniejszym pap erze dubeltowym, albo 
na grubym papierze brystolowym. 1239 2 6 

we LWOWIĘ 
połcca glówny skład nowo :prowadzonych 


ATMOSFERYCZNYCH MASZYNEK 


papierze bristol 1 złr. 80 ct, — na drzewie 
do robienia masła ze słodkiego mleka, 


łub marmurze 1 złr. 50 et. — najnowszych 
salonowych, na różnokolorowym papierze 
którena wyst wie londyńskiej 1866 ina wystiwie powsz'chnej 
w Paryżu 1:67 wielkiemi medalami obdarzone zostały. 


glancowanym 2 złr. — 1.000) eleganckich 
pieczątek papierowych w złocie, na różno- 
kolorowym papierze glancuw, najlepiej gu- 
mowane 2 zł. — 800 elegance., pieczątek 
s/n 1 złr. 83 et. 5. 00, a/m 1 złr. 65 ct. 
Ceny takowych na miejsca we Lwowie są następujące: | 1% 00 a/m 1 złr. 50 et 1.500 sztuk, z wysta. 


jącym *rukiem, czerwonych pieczątek (jak 


NO PAA T Ay iT 0 i Ri z laku) 3 złr, — Wykonuje się najtaniej i naj- 
f ? ri MAT M gustowniej wszelkie rodzuje druków, jakoto: Ra- 
A 4 Xo ; s a 11. m chunki, blankiety wekslowe, adresy, atikietu. sy- 
p k A 10 x `; waz * gnatury aptekarskie, cyrkularze itp. — 10U àr- 
f 4 7 ” 13 à : e ug" kuszy papieru listowego gładxiego, Z kolo- 
; h wł rowanemi najnowszemi monogramami ł złr. 


P « ” 
Włączn e z umrzędziem dO erys zenin, rączką i postumentem, 10 ct, kratkowanego | ztr. 79 eb., angielsk. 


burdzo grubego 2 złr. 59 ct., ang. bardzo 


dźwignią dla łatwiejszego użycia : grubego z wystającym drukiem po 90 ct., 


Z m 1 złr. 20 ct. i 2 złr. — 100 kuwert z kolo- 

Nr. 1) do nżycia na 10 mas $ zir 35.— rowemi monogr.po złr. 1 ct 20, 1.40, 1.60. 
A liwa wal » . „ 38.— Największy skłąd pras do wytłaczania bez 
hażónaL n macażU, z ; . roo leki tarby, wystajaco, rznięcie 2 wierszy wy6o- 
O Wa PZŻ > . . s" Ebm: kie po 3 złr. — Zlecenia za przekazem po- 
Na żądanie przesyła dokładny opis używania wspomnio- | cztowym nadzwyczaj szybko i sumiennie 


się wykonuja. Michael Fein, 
c. k, litograf teatru nadwornego i wlaściciel drukarni 
łitograficznej. Wien. Wieden. Panigligasce 7. 


""Nasiona leśne. 


Nasienie smereki (Pinus sylvestris) wy- 
łuszczone, cetnar po *5 'alarów; nasienie 
sosnowe (Pinus picea) wybu ;zezone, eetnar 
po 30 talarów; jakoteż inne nasiona leśne 
świeże, niezawodzące, oferuje z wolnej ręki 
dworzec kolei żelazacj w Sagan. Upako- 
wanie policza się jek najtaniej. Zawiado- 
wca leśniczowstwas H. Gaertner w Schoen- 
thal pod Sagan, na Sziązku pruskim. 


nych mavynek, zehrauy w k siążeczęe opisowej drukowanej, 
franko. 1342 1—3 


iiai a PiN A r eT T 
Ogloszenie licytacji, 

k. uprz. austr. Towarzystwa zasławniczego 
we Luwr owie 


podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 
15. stycznia b. r. zapadłe zastawy, t. j. 


kosztowności i inne (towary 


w dniach 17 i 18. lutego br. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publieznej licytacji za gotową za- 
płatę sprzedawać się będą. 1323 3 - 3 


SIEWNIKI 


Ç. k, uprz. galicyjski akcyjny 


utrzymuje na 


odpowiadając na wielostronne zapyta- 

nia podaje do powszechnej wiadomości, | % 

iż dla dogodności gmin, korporacyj i za- 

kładów,chcacych lokować kapitały w li- |; 

stach hipotecznych c. k.uprz.gal. akcyj- 
nego Banku hipotecznego, 

listy takowe na rzecz wspomnianych osób winkulo- 


wane być mogą, a Bank hipoteczny zarządził, by wy- 
piata kuponów od winkulowanych listów hipote- 


U w agi 


lokowania 


we Lwowie,ale nadto we wszystkich miastach po- 
wiatowych, według żądania właścicieli tychże listów 
hipotecznych. 


326 2—9 
1172 9—10 


Filia c.k. upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu | 


ww e IL ww o ww ji e 
podaje do. publicznej wiadomości, że 
od A. listopada 4865 począwszy stopę “h 23/4, na ©), 
podwyższyła, i l 


Mne ASYGNATY KASOWE 


z Sdniowem wypowiedzeniem wydaje i że wszelkie 
jej w obiegu znajdujące się ASYGNATY KASOWE 

od powyższego dnia poczawszy 
po 4 od 4DO i za Sdniowem wypowiedzeniem oproceniowane są. 


10753 13—9 


-rr W cz 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


PLUGI i la ZUGMAYER, 


Do pewnego, a zarazem korzystnego 


są do polecenia : 


OBLIGACJE PIERWSZEŃSTWA: 


LJ e . « © 
kolei Siedmiogrodzkiej, 
które ovrócz najlepszej rękojmi i przy obecnym nizkim karsie, przy- 
n szą TAs od kapitału. Obligacyj tych po kursie wiedeńskim do 
stać zawsze można w domu bankierskim i wekslowym u podpisanego. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się najśdiśle!. 


JAKOB STROH, 


pod | 311 m., przy ulicy Wyższej Karola Ludwika 
obok domu Gromadzińskich. 


RKKUKAWKKK "IK FIE 


Wydział powiatowy samborski 


zawiadamia wszystkich opodatkowanych w 
owiecie samborsk m, iż Budżet czyli 
PRELIMINARZ p.zychodów i wydatków 
Rady powiatowej samborskiej na rok 1868 
złożony jest ot dnia 4. luiego 1868 do 
przejrzenia w tymczasowej kancelarji Wy- 
działu puwiatowego w ratnszu samborskim. 


Z Wydziału powiatowego. -= 


Sambor. dnią 1. lutego 186, 
1322 3—3 Dolański, 
L. 5052. EDYKT. 


C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szem do publiczne; podaje wiadomości, że 
w skutek prosby pana Karola księcia Ja- 
błonowskiego, jako kuratora zakładu Ś. p. 
Stanisława hr. Skarbka. publiczna licyta: 
cja dzierżawy propinacji I młynów w kiuczu 
Drohowyzkim, w powiecie :.ydączowskim, 
do tego zakładu należącym, na lat sześć, 
to jest od dnia 24, czerwca 1868 do 28. 
czerwca 1814 na dniu 5, matrea 1868 o go- 
dzinie 10. zrana w tutejszym sądzie przed- 
sięwzietą zostanie, ża cene wywołania ro- 
cznego rzynszu dzierźawnego stanowić bę- 
dzie kwota 11.600 zir. w. a. że przed roz- 
poczęciem licytacji każdy chęć dzierżawy 
mający, jako wadjum kwotę 1.160 zir. w. a. 
złożyć będzie obowiązanym., że także p.- 
semne oferty do ukończenia licytacji przyj- 
mowane będa, że Rada admiristracyjo rze- 
czonego zakładu zngtrzegia sobie przyjęcie 
lub odrzucenie rezultatu przedsiewzigć się 
mejącej licytacji, nareszcie, że bliższe wa- 
runki tej licytacji w registrażurze tego sa- 
du, w centralnej administracji zakładu ś p. 
Stanisława hr. Skarbka we Lwowie i w 
Zarządzie óotyczących dóbr w Drohowyżu 
przejrzane być mogą, 1325 2—3 


Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 1. lutego 186B. 


POUDREDEROCE 


f Tia - . | 

Pursakif aussi, sur ęujagreable 

Fiakonik Proszku pana Rogé rozpuszczony 
w buteice wody wydaje limonade przyjemną, 
która, jak to uznała Akademia Medyczna w Pa- 
ryžu; sprawia rychło skuteczne preoczvszczenie 

e zostawiając po sobie zapalenia jak większa 
ilość lekarstw przeczyszczających 

Proszek P. Rogć może być zachowany jak naj- 
dłużej bez utracenla własności nie ueria w po- 
dróży I jest nieoceniony szczegó lniej na wsi. 

SKŁAD 

raad 


we Lwowie 


4 —7 
w aptece p. Piotra Mikolascha. 
| EEEE. O TROW" WEZ --ZANARONRANA 


HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo predko wy: 

leczyć przez użycie pomady p. ROYER. 

mającej własność roztwarzania i rozpedza- 
nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


P. ROYER łeczy reumatyzmy, boleści 
krzyżów, sparąliżowanie, jak również 
katary, irytacje, piersi i nuczyń edde- 
chowych. 1027 8—12 

Skłąd główny w Paryżu przy nlicy 
Sw. Marcina, 225 — we Lwowie w apte- 
ce p. Piotrą Mikolaschą, w Warszawie 
w składzie mnterjałów aptecznych p. Gyl- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chroniekiego. 
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RĘCZNE, 


WAGI DECYMĄLNE. 


po cenach fabrycznych 
składzie 


ARNOLD WERNER: 


ulica Niższa Karola Ludwika nr. 4. 


KRERKKAR RRKBEZKKKEKKKCKIKWKW 


w wielkim zapasie 


sżapał un 2 © 


kapitałów 


FERRY REEE EET EEEE 


200.000 zir. 


nastąpić mającego na dniu . marca b. 
r. <clagnienmm losowania kapitałów w 
kwocie 129 milionów 983.000 zir., 
przez rząd założonegoi gwarantowanego 

Między 400.000 wygranemi jest wy- 
sokich rrafèych: 40po 250.000, t) p» 
230.000, 60 po 200.000,81 po 50.000, 
20 po 50.00, 20 po 25.900, 12! po 
20.000, 30 po 15000. 171 po 10.006. 
4.2 po 5000, 432 po 2000, 783 pu 1000, 
130 po 500 i 150 złr., jako najniższa 
kwotą każ tego trafnego losu. 

Caly lus z numerem serji | wygry- 
wającym kosztuje 2 złr.; 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 zł*., 15 losów 20 złr. w. a. 
w banknotach. 1311 2— 

Zlecenia łaskawe wykonują się z 
przesłaniem należyrości niezwłocznie i 
sumiennie, po uskutecznionem ciagnie 
niu rozsyłają sie listy wygrań każdemu 
udział biorącerau bezpłatnie, wygra « 
zaś wypłacają SiE natychmiast. Uprasza 
się zatem o udawanie się wprost do 

Breycha 
Handlungshaus in Frankfurt am Main, 
klein. Bockeuheimerzas:a 9 


x 


